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Będziemy teraz  głosować do Senatu, 
by przynajm niej w drugiej Izbie praw o­
dawczej stworzyć silny obóz dem okratycz­
ny, k tóryby w ykonywał nad polityką i go­
spodarką rządu  istotną, konstytucyjną 
kontrolę. Od sfałszowanej woli wybor­
ców z dn ia 16 listopada zaapelujem y do 
poczucia odpowiedzialności za państw o i do 
rzosądku tych wyborców, z których każdy 
m a za sobą już tyle dośw iadczenia poli­
tycznego, by rozumieć, że zdrowy system 
rządowy może opierać się tylko na uczci­
wości i praw orządności, na jasnym  p ro ­
gram ie i  n a  kontroli. W yborcy senaccy 
m ają tydzień czasu, by przem yśleć fatalne 
sku tk i głosowania na num er oznaczający 
bezprogram ow ość i bezkontroię i by o trzą­
snąć się z tego sztucznego, chorobliwego 
nastro ju , w jaki wpadli pod działaniem  
gróźb, rep resy j i narzucającej się p ro p a­
gandy. Das M enschen1 Engel ist die Zeit, 
a  tydzień to dla przełam ania tej sugestji 
dostateczny ok res czasu. W  tym tygodniu 
przekonali się wszyscy, że dzielnice poli­
tycznie najlep iej uświadom ione, narodow o 
najzdrow sze i najm niej żydowskie głoso­
wały odważnie i niezależnie, że tuż obok 
K rakow a położony Górny Ś ląsk odparł 
niebyw ały nacisk aparatu  jedynkowego 
i  oświadczył się za Korfantym, a tylko 
polski Wschód, pozbawiony doniedaw na 
zupełn ie życia politycznego, mało i dzi­
siaj uświadomiony, a zawsze bierny  i przy­
w ykły do posłuszeństwa, nie wykazał 
w  akcie wyborczym sam odzielnej myśli 
i  odwagi. Kraków leży chyba bliżej K a­
towic, niż P ińska, a Małopolska Zachod­
n ia  m a pew ne tradycje życia politycznego, 
k tó re ją obowiązują.

Są ludzie, których nie przekonam y. 
Zdajem y już sobie spraw ę, że znajdą się 
tysiące katolików , k tóre z zapałem  odda­
dzą głos n ie  tylko n a  p. Rollego, mimo, 
że glosował on w Senacie przeciw  okól­
nikow i B artla o prak tykach  religijnych, 
ale i na  trzeciego kandydata jedynki, p. 
K lem ensiewicza, mimo że były red ak to r 
„P raw a L udu“ poza zwalczaniem Kościo­
ła  i duchow ieństw a może w rubryce swych 
zasług w ykazać jedynie udział w w ypad­
kach z 6-go listopada 1923 roku. Już w ie­
m y dobrze, że liczni firmowi katolicy 
będą w ybierać 23 b. m. kalwinów, żydów 
i  socjalistów, jak  w ybierali ich w ubiegłą 
niedzielę. Ale przecież n ie wszyscy. Już 
w ub. n iedzielę 19-stka znalazła się w r ę ­
kach ludzi, którzy p rzed  dwoma laty wi­
dzieli zbaw ienie państw a tylko w P iłsud ­
skim. Były to głosy najcenniejsze, bo gło­
sy nawróconych doświadczeniem . Ta rze ­
sza rozczarowanych i oburzonych w zrastać 
będzie z dnia n a  dzień. 1-ka sięgnęła już 
do ostatnich pokładów  ciemnoty, tchórzo­
stw a i owczych instynktów , gdy my zdo­
bywamy t y l k o  uśw iadom ionych i od­
ważnych. Również w dniu  23 listopada 
wzrost ten w inien się w yraźnie zaznaczyć.

W  przeciw ieństw ie do Senatu poprzed­
niego nowy Senat będzie m iał za zadanie 
współpracować ze Sejmem przy napraw ie 
ustroju. Potrzeba będzie większości dwóch 
trzecich Senatu dla uchw alenia jak iejko l­
w iek zmiany Konstytucji. Gdyby sanacja 
w iększość taką zdobyła, zrealizow ałaby 
swój antydem okratyczny projekt, jak i pan

Sław ek zgłosił w swoim czasie w Sejmie. 
W  „P rag er P resse" ; znajdujem y oświad­
czenie p. Świtalskiego, że „projekty  kon­
stytucyjne BB. w zasadzie nie doznają 
żadnych zuiian“ . Innem i słowy: k lub  BB. 
zażąda, by n ie  Najwyższy Sąd, ale P rezy­
dent (tj. właściwie sam  rząd) zatw ierdzał 
w ybór posłów, by dalej rząd miał naw et 
podczas kadencji sejmowej praw o d ek re ­
tow ania ustaw  i nak ładan ia  podatków (do 
10 proc.), by Senat sk ładał się w jednej 
trzeciej z mianowańców, by m in ister mógł 
oddawać posłów przed  T rybunał Stanu, 
na  którego skład rząd  m iałby wpływ de­
cydujący ftp. Mielibyśmy w tedy za p a ra ­
wanem bezsilnego Sejmu faktyczną dykta­
tu rę  dzisiejszej g rupy  rządzącej i naród 
straciłby zupełnie wpływ n a  rządy w ła­
snego państw a. Ju ż  w tym samym num e­
rze prask iego  pism a p. N iedziałkowski 
z PPS. kategorycznie odrzuca możliwość 
jakiegokolw iek kom prom isu miedzy Cen­
trolewem  a sanacją w spraw ie ; projektu  
konstytucyjnego p. Sławka, a  podobne 
oświadczenie sk łada p rezes Stronnictwa 
Narodowego p. Joachim  Bartoszewicz. 
Podczas akcji przedw yborczej sanacja u n i­
kała szczegółowego przedstaw ienia swych 
planów  konstytucyjnych i zdawało się już 
niektórym , że fantastyczny p ro jek t p. S ła­
wka został zarzucony. Dziś dowiadujem y 
się, że jest on dalej na porządku dzien­
nym. Żywioły dem okratyczne m uszą przez 
wybór niesanacyjnego Senatu  usunąć moż­
liwość uchw alenia tej rzekom ej „napra­
wy" konstytucji, k tó raby  oznaczała koniec 
dem okracji w Polsce i p rzen iesien ie  walk 
politycznych z Izb pozbawionych znacze­
nia na  ulicę. |

Senat z większością 'n iesanacyjną ode­
gra niew ątpliw ie w iększą rolę, niż nowo 
w ybrany Sejm. Będzie wstrzymywał usta­
wy szkodliwie d la państwra, zwalcza! roz­
rzutność i p rzekroczenia budżetowe, wy­
ciągał na światło dzienne nadużycia ad-

Uwaga skupiona na wyborach senackich.
Warszawa 20. U . (Telef. wł.). Kursują cią­

gle pogłoski a a  temat ewentualnych zmian 
w składzie iządu i t. d. M ,jn. „Kur jer War­
szawski 1 podał wiadomość, że marsz. Piłsudski, 
uzyskawszy większość parlamentarną, i mając 
w ten sposób zapewnianą linję polityczną Sej­
mu i .rządu, będzie mógł obecnie wyjechać za­
granicę, to znaczy na Madeię. Oczywiście są to 
tylko domniemania. W tej chwili cała uwaga 
skupiona jest na wyborach senackich i dopiero 
i*j nich zapadnie jakaś decyzja. Prasa sanacyj­
na z naciskiem podnosi, ie  we wtorek wieczo­
rem p. premjer Piłsudski był na długiej nara­

dzie u P. Prezydenta Rzplitej Niewątpliwie
w czasie tej narady zapadły jakieś decyzje. 
W tej chwili każdy domysł może być równie 
realny, jak i fantastyczny.

Zwraca uwagę, że otwarcie obecnej kaden­
cji Sejmu ma nastąpić w dniu 9 grudnia. Ar­
tykuł 25 konstytucji mówi wprawdzie, że Sejm 
winien być zwołany na pieiwsze posiedzenie 
w trzeci wtorek po dniu wyborów. , a ' więc 
Sejm powinienby zebrać się 2-gu grudnia, je­
dnak usiłuje się obecnie przepis, zresztą wy* 
raźny, tak interpretować, by posiedzenie pierw 
sza Sejimu odbyło się dopiero 9 grudnia.

W Hiszpanii nastaje powoli spokój.
Sevilla (PAT.) Strajkujący przewrócili kil­

ka autobusów i tramwajów przyczem powstał 
pożar. Taksówki nie kursują. Policja dokonała 
t-eoh a.eszowań. Strajkujący zmusili 'do od­
wrotu wiele samochodów, zdążających do mia­
sta. Uniwersytet zamknięto ponownie. Wczo­
raj po południu nastąpiło pewne uspokojenie. 
Sklepy w stały otwarte. Związek syndykatów 
wydał manifest, nakazujący zakończenie stra j­
ku o godzinie 21-szej.

Madryt. (PAT.) W okolicach' stolicy panu­
je zupełny spokój Praca ' idzie normalnie. 
Wszelkie zarządzenia, wydane w związku z po­
przednią sytuacją, odwołano.

Barcelona. (PAT.) Wszystkie fabryki pra­
cują dzisiaj od rana. Żadnych zajść nie było.

REKTOR UNIWERSYTETU PODAŁ’ SIĘ DO 
  DYMISJI.

Valencja. (PAT.) Rektor uniwersytetu 
I dziekan wydziału prawnego podali się do dy-

<io ro k u  1933, to  Senat ten  weźmie udział, 
jako  część Zgrom adzenia Narodowego, 
w wyborze przyszłego P rezydenta. Ale 
przedew szystkiem  jako trybuna protestu  
przeciw  wadom i nadużyciom sanacji, ja ­
ko sztandar, kolo którego grupować się 
będzie uczciwa i niezaw isła opinja kraju , 
Senat może odegrać w czasach najbliższych 
rolę całkiem  wyjątkową.

Dlatego wzywamy gorąco obywateli, by 
w dniu 23 bm. oddali głos w wojew. k ra- 
kow skiem  na listę wspólną Nr 4 Stron­
nictwa Narodowego i : Ch. D., na czele 
k tó rej stoją: znakomity h isto ryk  proi. Wł. 
Konopczyński i poważny kupiec p. Rothe- 
Rotowski z Krakowa, na  listę reprezen ta- 
ącą dążenie do Polski katolickiej, p raw o­
rządne, gospodarnej i dem okratycznej.

.Tan Matyasik.

KbREiNGUER ZALECA OSTROŻNOŚĆ.
Madryt. (PAT.) Generał Beranguer oświad­

czył dziennikarzom, że aczkolwiek do żadnych 
poważniejszych zajść Die przyszło, to jednakże 
należy zachować środki ostrożności

W Madrycie alarm.
Warszawa 20. 11. (Telef. wł.). Rząd łuszpań 

ski obawia się wybuchu rewolucji republikań­
skiej. O godz. 1 w nocy ze środy na czwar­
tek została zgromadzona cala policja, która ra­
zem z wojskiem obsadziła najważniejsze gma­
chy i place. Gmach ministerstwa wojny i ko­
munikacji otoczono silnym kordonem. Część 
Madrytu, w której znajduje się pałac królewski, 
została zamieniona na istny obóz warowny. 
Gieka.we, że premjer i ministrowie dowiedzieli 
się o tych zarządzeniach dopiero po ich wyko­
naniu. Alarm był dziełem 8zefa bezpieczeństwa 
publicznego, generała Moli, który działał poza 
plecami i bez porozumienia się z szefem rządu 
i zarządził alarm na własną rękę. ahy w razie 
rozruchów samemu obronić tron. W Madrycie

misji skutkiem stanowiska, zajętego przez stu- kursują wieści o możliwości nowej dyktatury, 
dentów. a dyktatorem miałby być gen. Mola.

g - _ "

Maklerskie wiadomości o rewolucji:w Sowietach.
Warszawa 2C. 11. (Telef. wł.). Na giełdzie 

nowojorskiej zapanowało nagłe poruszenie pod 
wpływem wiadomości, otrzymanych przez pe-

. , wną poważną .'firmę nowojorską z Moskwy,
m raistracji. Jeśliby  nowe Izby p r z e t r w a j  .Wędty tych wiąfiomcści rząd sowiecki miał zo-

Mniejszsści hqdą miały 48 przedstawi­
cieli w Sejmie.

Warszawa 20. 11. (Telef. wł.). Ogółem przed 
stawicieli mniejszości narodowych’ będzie w Sej 
mie 48. 30 Rusinów, w tern 6 z Wołynia i 3 
z Małopolski w B. B., 10 posłów żydowskich 
w tern 3 w B. B., 4 posłów niemieckich, dwu 
Białorusinów (jeden w  B. B.), jeden poseł cze­
ski w B. B, I jeden Rosjanin w B. B.

stać obalonym przez rewolucjonistów, przy­
czem głównem oparcie.m rewolucji miałaby być 
arroja czerwona. Stalin miał zostać uwięzio­
nym wraz ze swoimi najbliższymi współpraco­
wnikami. Ambasada sowiecka w Londynie zde 
mentowała te wiadomości, stwierdzając, że jest 
to manewr jednej z firm maklerskich. Że rze­
czywiście jest to manewr, widać to z doniesień

Pata który ogłasza wiadomość o zgłusze­
niu przez Bucharina deklaracji, w której uznaje 
swe błędy.

BUCHARIN PRZYZNAJE SIĘ DO BŁĘDÓW.
. Moskwa 20 listopada. W oświadczeniu zło- 

żonezn publicznie przyznaje Bucham , te  jego 
dotychczasowa orientacja prawicowa była wiel 
kim błędem. B ucham  wyraża następnie swą 
solidarność ze wszystkiemi uchwałami ostatnio- 
go kongresu partji komunistycznej i kierun­
kiem politycznym kierownictwa partji komu­
nistycznej.

„Aby nikogo nie skrzywdzić i nie być skrzywdzoną"
Warszawa. 20 lbtop. (Tel. wł.) Rząd polski 

nadesłał do zbiorów Sekretarjatu Ligi Narodów 
dwa medale srebrny i bronzowy. Na medalach 
widnieje oprócz daty -wrzesień 1926’1 napis 
po łacinie: „Polska po ciężkiem półtorawieczu 
niewoli, powołana przy sprzyjającem stanowi­
sku innych narodów do niepodległego bytu.

wchodź, do Rady Ligi Narodów na mocy naj­
wyższego -prawa sprawiedliwości, aby nikogo 
nie skrzywdzić i aby nikt jej nie skrzywdzi!"
Po drugiej stronie medalu wyryta jest symbo­
lizująca , Polskę postać kobieca na tle krajo­
brazu genewskiego.

D ew ey  op uścił P o lsk ę,
Warszawa. 20 listop. (Te- wł.) We czwar­

te k  rano o gedz. 11 p. Bewey wyjechał wraz 
z małżonką i najbliższem otoczeniem przez 
Berlin i Paryż. Na dworcu żegnali trzyletniego 
doradcę finansowego rządu polskiego p. min. 
Matuszewski, p. Wróblewski, ambasador Willys 
wyżsi urzędnicy itd.

•-------”0 :—*"• -----

Pp sc b s  sabotażystów przed Sądem Najw
Warszawa 20. 11. (Telef. wł.). We czwartek 

rozpoczęła się przed Sądem Najwyższym roz­
prawa. sabotażystów, skazanych przez sąd przy 
sięglydh we Lwowie za zamach na Targi WscEo 
dnie. We Lwowie jeden z sabotażystów Roman 
Bida został skazany na karę śmierci, 10 innych 
na więzienie kilkuletnie.
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® c z c m  p is z ą  in n i? ..
„ Z  muJtankami, z piosneczkami...'ł

,-e' P ra sa  rządow a om awiając „zwycię­
stwo" BB. p isze o niem  tak, jak  gdyby 
społeczeństwo napraw dę z zapałem  kła­
dło „jedynki" do o rn y  wyborczej. Jeszcze 
teraz , po  ujaw nien iu  szeregu  swoistych 
„m etod", zastosow anych p rzez sanacje, 
pisze „K urjer W ileńsk i":

„Gromadą, z orkiestrą, z transparenta­
mi, ze śpiewem na ustach, a kartką wybor­
czą jedynki, demonstracyjnie niesioną, szły 
do głosowania cało wsie na Podhalu, na 
Wileńszczyźnie, w szeregu innych miejsco­
wości. Tysiące i tysiące obywateli wybor­
ców rezygnowało z 'przywileju głosowania 
tajnego, z dumą legitymując się kartką 
wyborczą jedynki, zo swej przynależności 
do obozu pracy państwowej.

Ten powiew entuzjazmu, ta  mobilizacja 
powszechna wszystkich twórczych sił spo­
łecznych, wszystkich ludzi dobrej woli, ten 
świetnie zdany egzamin z instynktu pań­
stwowego, tkwiącego w szerokich masach 

"społeczeństwa, musiał sio "wyrazić i w cy­
frowych, zwycięskich wynikach", 

e „Z o rk iestrą , z transparen tam i, ze śpie­
wem...". J a k  w" kolędzie: „Z m ultankam i, 
z piosneczkam i...". Tylko, że to  grubo ina­
czej było. Nie „powiew entuzjazm u" dał 

'„zwycięstwo" jedynce. Całkiem  co innego...

Jak „głosowano" w okr. W adowice?
h Ju ż  p rzed  parom a dniam i podaliśm y 
p a rę  ciekaw ych szczegółów o glosowaniu 
niedzielnem . P rzedrukow auje  je dziś p ra ­
sa W k ra ju . A oto „N aprzód" przynosi no ­
we, m ianowicie z ok ręgu  B iała—W adowi- 
ce .l Organ PPS. donosi, ze kom isja o k rę ­
gowa „masowo" uniew ażniała k a r tk i „7". 
D laczego? Dlatego, iż — jak  się  poka­
zało na  kom isji okręgow ej —

„znaczna ilość „7“ jest albo ostemplowana 
albo poznaczona krzyżykami lub kółkami. 
Takich kartek, naturalnie nieważnych, jest 
w pow. wadowickim 1 części myślenickiego 
6500. Np. w dwóch gminach: Pcim j Gło- 
goczów komisja okręgowa znalazła takich 

j kartek po 500, podczas gdy wedle protokó­
łów komisyj obwodowych było zaledwo 2 
do 4 unieważnionych „7".

Charakterystyczny jest następujący in­
cydent na okręgowej komisji wyborczej: 
na wniosek starosty wadowickiego jako 
komisarza wyborczego, komisja zaczęła 
badać poszczególne kartki, czy nie są zna­
czone. Gdy jeden z niezawisłych członków 
komisji postawił wniosek o  przesłuchanie 
komisyj obwodowych, czy takie kartki by­
ły, starosta ten kategorycznie temu się 
sprzeciwił. Rozumie się, że ani jedna „1" 
nigdzie nie została unieważniona".

Na wschodzie większa „kaltura" niż 
na zachodzie.

„K urjer P o ranny" uczuł się dotknięty 
n a  honorze stw ierdzeniem , że BB. „zwy­
ciężył" w  województwach w schodnich n i­
sko pod względem  kulturalnym  stojących, 
natom iast opozycja zwyciężyła n a  zacho­
dzie. D la niego rzecz p rzedstaw ia się 
inaczej.

„Jak  grube jednak — pisze — warstwy 
ciemnoty politycznej tkwią jeszcze w sze­
rokich zastępach wyborców z b. zaboru 
pruskiego, dowodem są tego rodzaju sym­
ptomy, jak  ńo, że odwracająca się już od 
dyktatury  stronnictwa pp. Dmowskiego,

, Trąmpczyńskiego i Seydów ludność Po»
1 znańskiego i Pomorza, a podsziczuwama 

przeciwko warszawskiemu rządowi przez to 
stnonnictwo i przez wpływy niemieckie 
nieoświecona ludność, w bezradności swo­
jej oddawała liczne głosy na listę bloku 
centrolew ego, w całej nieświadomości zwią­
zków głównego stronnictwa tego bloku 
z  niemiecką socjalną demokracją". 
Oczywiście, że to wszystko niepraw da. 

Nie n a  C entrolew  „liczne głosy" padły 
w b. zaborze prusk im , a ie  n a  Nr 4. „Ku- 
r je r  P o ranny" jed n ak  chciał udowodnić, 
że w ięcej „ku ltu ra lną"  jesl ludność wscho­
dnich województw’, niż zachodnich. I udał 
mu się „dowód praw dy".

„Z m ia n a 4 wśród ntniejszcśsi 
narodowych,

Jak  się łudzą — mówiąc delikatn ie  — 
sfery sanacyjne co do w yniku wyborów, 
dowodzi wywiad udzielony przez p. Sław­
ka dzienikow i „Chicago T ribune". Czyta­
my w nim :

..Wynik wyborów wykazał dobitnie, eo 
w Pofece widzą wyraźnie, a czego niedo- 
st-rzegają nasi amerykańscy przyjaciele, że 
mniejszości narodowe w Polsce zmieniły się 
zdecydowanie w kierunku kooperacji z pań­
stwem polskiem, jako państwem własneni, 
a  szczególnie z obecnym rządem".
Szkoda, że p. Sław ek n ie pow iedział 

korespondentow i am erykańskiego pism a, 
że ta „zm iana" dokonała się przez unie-

Wykrycie spisku przeciw Stalinowi.
Dopiero pirzed paroma, dniami pisaliśmy o 

olbrzymich trudnościach wewnętrznych, któro 
ma do zwalczenia Stalin. Stwierdziliśmy wów­
czas, że sytuację „czerwonego dyktatora ' 1 po­
garsza jeszcze porozumienie się opozycji lewej 
z prawą, a raczej poddanie się lewicowców opo 
zyeyjnyoh pod komendę „prawicowych" przeei. 
wników Stalina.

Berliński „Ycrwarts" donosi już o skutkach 
tego porozumienia opozycji, o przygotowa­
niu olbrzymiego spisku przeciw Stalinowi. Mia­
nowicie G . P. U. miało wykryć tajną organiza­
cję spiskową, której kierownictwo znajdowało 
sio w Moskwie (w mieszkaniu b. premjera rządu 
sowieckiego. -Syrcowa, niedawno zlikwidowane­
go), która jednak zdołała rozszerzyć swoją 
sieć na prowincję i nawet na kola wyższych 
wojskowych. Do konspiracji należał Ryków, 
skazany na ..nrlo.p zdrowotny” przed paru ty­
godniami. Kiedy się jednak przekonał, że G. 
P. U. zdołało pochwycić .pewno nici spisku, 
zgłosił się sam dobrowolnie do władz partyj­
nych i „wsypał" swoich towarzyszy. Skutkiem 
tego przystąpiono do aresztowań, zwłaszcza 
w anąji. Aresztowano m. in. gen. Bluchera, 
„bohatera" w wojnie z Chinami i odznacz me­
go orderem „Czerwonego Sztandaru" za odnie­
sione zwycięstwa. Razem 7, nim aresztowano 
szereg jenerałów i dowódców pułków konsystu 
jących w Moskwie.

Jeśli te wiadomości odpowiadają rzeczywi­
stości, co zresztą bardzo trudno sprawdzić, to 
byłoby to  znakiem, że Stalin na razie zdołał 
uchylić od siebie bardzo wielkie niebezpieczeń­
stwo. Wątpliwe jednak,, c iy  na długo... Coraz 
trudniej przychodzi Stalinowi opanowanie sy­
tuacji. I przyjdzie kiedyś dzień, kiedy mu tru­
dności wyrosną ponad głowę i  kiedy naw et'ten 
prawdziwie żelazny upór będzie musiał skapi­
tulować.

Jest hol wiem Stalin pozbawiony fachowej 
pomocy w administracji kraju.

Z ogłoszonej świeżo przez „Instytut Europy 
Wschodniej" książki p. Stan. Swianiewicza

p. t. „Lenin, jako ekonomista”, dowiadujemy 
się, że właściwy twórca przewrotu bolszewic­
kiego. Lenin, doskonale rozumiał, że to jest 
właśnie kapitalne zagadnienie Rosji sowieckiej- 
skąd wziąć fachowych kerowników dla admi­
nistracji i dla życia gospodarczego? Zagadnie­
niu temu poświęcił wiele badań i. ankiet, a 
w końcu doszedł do przekonania, że niczein 
jest wywołać rewolucję, główną zaś rzeczą jest 1 
rządzić po rewolucji. I równocześnie musiał f

wadzić swoje dotąd przedsiębiorstwa dla „u- 
stroju socjalistycznego". Lenia się przelicz}’! 
sądząc, że ich do tego zmusić potrafi. Nawet 
z Niemiec sprowadzeni inżynierowie okazali się 
opornymi. A ponieważ „szkoły" bolszewickie 
nie zdołały wykształcić fachowych sił w tym 
stopniu, jakiego wymagał rozwinięty szeroko 
plan industrjalizacji. dlatego cale życie gospo­
darcze sowietów chwieje się w podstawach, 
w ślad za czera powstają ciągle coraz to nowe 
próby rewolueyj i spisków.

W tych warunkach sytuacja Stabna wydaje 
ię beznadziejną. Trudności gospodarcze wyra-

dwierdzić, że tych ludzi do rządzenia niema s{ają mu pouad' glowę. Człowiek buntu r z a d k o
w bolszewiźmic, albowiem — jak się z rozbra- 
jaącą szczerością przyznawał — literatura so-

w ażnietiie list mniejszościowych' w szere­
gu okręgów wschodnich.

Milczeć, czy w alczyć?
Książę W itold C zartoryski zwalcza 

w „Polonii" głosy, że najlep ie j będzie te­
raz założyć ręce  i b iern ie  patrzyć na  to, 
co się dzieje. Zwalcza zwłaszcza tych, 
którzy n a  poparcie sw ej to lerancji cytują 
„wyrozumiałość C hrystusa P ana dla grze­
szników".

„Lecz —  pyta —  względem kogo się ta 
wyrozumiałość objawiała? Względem nie­
uświadomionych pogan, lub względem 
grzeszników i łotrów żałujących za swe 
gTzechy. Czyńmy ta k  samo. Pan Jezus dał 
nam jednak też inne przykłady: gromił pu- 
blieznio faryzeuszów i osobiście z oburze­
niem. wypędzał nieuczciwych przekupniów 
z przedsionka świątyni swej wiary! Czyńmy 
tak  samo".

Korfanty chory na grypę.
„Polonia" dow iaduje s ię , że do B rze­

ścia udało się  k ilk u  oficerów żandarm erji 
z I. dyw. (kap. Czabański, por. Szczęsny, 
kap. Zapała i kap. Majblum), aby odpro­
w adzić w ięźniów  brzeskich do nowych  
w ięzień... Notuje także pogłoskę, że  

„wbrew zaprzeczeniu sędziego śledczego dla 
spraw szczególnej wagi Demanta, poseł 
Wojciech Korfanty przebył w więzieniu 
grypę i uzyskał pozwolenie na leżenie 
w celi. Poza tem w sferach sanacyjnych 
krąży wersja, potwierdzająca naszą po­
przednią wiadomość, że sanacyjna więk­
szość -sejmowa ma zażądać zwolnienia nie­
których więźniów brzeskich, wybranych 
do Sejmu. Dodają jednak do tego, że ta 
uchwała nie be_dzie odnosić się do wszyst­
kich więźniów, a przedewszystkiem do po­
sła' Wojciecha Korfantego".
Ten jes t bowiem ciągle jeszcze niebez­

piecznym dla sanacji. I będzie n iebezpie­
czny pew nie, jak  długo będzie żył,

G wyborach krakowskich.
W czoraj om awiał „Czas" k lęskę „19“ 

w K rakow ie. I tw ierdził, że n as  wszyscy 
opuścili, prócz „chadeckich robotników ". 
Do tej spraw y pow raca dziś „Naprzód".
Tw ierdzi on, że

..przy obecnych wyborach liczny bardzio 
poczet księży głosował przeciwko „19", a za 
jedynką. Jezuici przeważnie byli. heroldami 
jedynki. Inne zakony też burą lub czarną 
masą popierały listę BB. Jeżeli żydów- 
ortodoksów głosowało na jedynkę wedle 
..Czasu" „około 2500“, to  niowąfpliwio 
księża z dewotkami i żytkami dostarczyli 
jej znacznie większego dopływu, Dziewięt­
nastkę ratowali od kompletnego krachu 
endecy".
Możeby się nasi „przyjaciele porozu­

mieli m iędzy sobą w tej spraw ie, bo tak, 
jak  dziś piszą, nie wiadomo, kto m a rację?

jest organizatorom. Na dobitek musi Stalin u- 
suwać od swęgo boku w?zvskie wybitniejsze 

ejalistyczna, uczy jedynie robienia -przewrotów, ;e(]nostl-L> Wyrzucił z granic państwa Troc 
ale me tego, jak  życiem gospodarczem Klaro- , kazał na 4micró moralną Zinowjewa 5
wać po przewrocie. W końcu wpadł na projekt,jKamieniowa. wyrzucił dwóch ludzi o euronej- 
ktury doskonale charakteryzuje jego um Tsło-|gkłem wykS3ta^ nin ; teoretyków bolszcwizmu. 
wosć, żeby mianowicie dla kierowania iy  ciem jią-eobrażeńskien-o j Bucharina. usunął z rządu 
gospodarczem pozyskać kapitalistów i przemy-!tw(kcp p;a ti]otki‘- Krzyżanowskiego. Został 
Słowców, ponieważ proletariat nie ma potrze- \ 7/ mIcdvm; któr, v mK 5a wprawdzie wicr- 
bnych w tym kierunku kwalifikacji- Robotni-!nk btńr„ .  je*,h a k  żadno-ro nie maja doświadcz-'- 
kom zaś przychodzącym do niego w r. 1918  hPa praktycznego.
z żądaniom wyrzucenia ..kapitalistów" z fabryk _ , , ’. P , , •„
i przeprowadzenia socjalizacji odpowiadał: ° ^ tni W *

-  Chcecie socjalizacji'? Dobrze! Dekrety ™ ™ *'£ r o ^ ę ę a  W" y s t k 0  w ^
sa netowe. Potrzeba tylko podpisu Am, c z y !4 ™  kalina, skoro nawet „czerwona armja
czujecie sio na silach, żeby sami prowadzić i f ” ™  Podj la" 'a * '* ’ 4,3 a . ^
dalej fabn-ki bez strat? id°  Doktwneryzm 1 dy e.antyzm m-
n  1 , d i  ,1 «•> 1 . 3 • • • 1 •, to'dz:e me za.-taina fachowości 1 doświadczon a.Była. to jednak złudna rudzieją, zo zgnębię-.0 -l -

ni i wywłaszczeni przemysłowcy zgodzą się pro-1 W. Z.
i n n i B i m n m H m a a B H n n a M n n i n i i n n R i i E n m K i n B a r r n n a

W imię prawdy,
Od jednej z publicystek i działaczek ka­

tolickich otrzymujemy następujące pismo-

W artykule wstępnym z 19 listopada p. t. 
„W ybory w Krakowie" rzucił „Czas" niegodne 
poważnego i chcącego uchodzić za katolicki, 
dziennika, wyzwanie tym kobietom, które mia­
ły śmiałość i odwagę przekonań, by płynąć 
przeciw prądowi, głosując na tak zwalczaną 
przez orgaff krakowskich zachowawców’ 19-kę. 
Możemy zapewnić ubolewających nad rzeko- 
mem obafamuceniem „licznych tłumów kobiet" 
„Czas", iż nie spotkałyśmy się nigdzie 

z „kłamliwą agitacją" na rzecz katolickiej li­
sty  przez nadużywanie imienia Najwieleb. na­
szego Arcypasterza. Nic posługiwano się tu  
niedozwolonemi metodami w celu zjednania 

zwolenników i nie wywierano żadnego nacisku. 
Kobiety, głosujące na 19-kę, były zresztą, na 
tyle uświadomione, by wiedzieć, iż ani Ks. 
Metropolita, ani żaden z naśzych Arcypasterzy 
nie „nakazał" głosować na tę czy ową listę. 
Natomiast spotykały raz po raz naiwne i nie- 
oświecooe jednostki, w które agitatorzy je ­
dynki — nio zadawalając się rozrzucani1:m wi­
zerunków Ojca św. i marszałka z ustępami arcy
pasterskich instrukcyj   wpoili przekonanie,
że „papież w osobnej odezwio kazał na jedynkę 
głosować".

Stanęliśmy przy urmo wyborczej w peł- 
uem poczuciu katolickiego i obywatelskiego 
obowiązku z' niezłomną silą przekonania, oraz 
niewzruszoną, wolą rzucenia głosu na kandy­
datów, dających rękojmię, iż będą stali na 
straży praw i postulatów Kościoła i najżywot­
niejszych interesów Ojczyzny. Gdyby nawet 
wybór nasz nie opierał się na gtębokiem ideo- 
wem podłożu — co oczywiście jest tu wyklu- 
czonem, to i tak nie glosowałybyśmy na jedyn 
kę, choćby tylko dla zaprotestowania przeciw 
niedopuszczalnemu, a stosowanemu w tak wie-

Jak  głosowały katolickie kobiety w Krakowie.

lu wypadkach przymusowi i terrorowi i dale­
kim od naszej ideologji i zasad sposobem po­
zyskiwania głosów. Nio chcemy walczyć 
z przeciwnikami tą samą hronfą. Nie myślimy 
zaprzeczać, że wśród kobiet, glosujących na 
jedynkę, były takie, które czyniły to w dobrej 
wierze i z przekonania. 0  ilo liczniejsze było 
jednak grono tych wyborcz.yń, które szły 
owczym pędom za większością, ..dlatego że 
wszyscy idą".

Przestrzegając usilnie tajności wyborów, 
nie możemy ujawnić naszych nazwisk. :em wię 
cej, iż czeka na? powtórne głosowani'1. Może­
my w szakże zaręczyć, żc jak  poprzednio tak 
i teraz, te same zastępy Icatołiczok-P.iPk od­
dadzą, głos rozmyślnie, świadomie i dobrowoK 
nie, na jedyną katolicką listę, którą będzie 
4-ka. Uczynią to tom stanowczej i skwapliwiej 
że o ile na krakowskich kandydatów <ln Sejmu 
z jedynki mogli byli katolicy od biedy gloso­
wać, to niewątpliwie wykluczoncm jest popie­
ranie przez nich odnośnej listy senackiej, na 
której widnieje znany z zaciekłych wystąpień 
przeciw Kościołowi, socjalista z B. B. S„ Kle­
mensiewicz. '

Stwierdzić wypada raz jeden więcej, że 
„Czas" nie przebiera w słowach i środkach, 
gdy idzie o zgnębienie przeciwnika, jakkolwiek 
w tymże samym artykule znajdujemy zwrot, 
iż- ..nad pobitymi uie należy się znęcać" (V'.\ 
zwrot stojący w jaskrawej sprzeczności z całą 
zresztą, treścią, rzeczonego artykułu. Rządząc 
się tym właśnie duchem, który skupił nas wo­
koło 19-ki i z~.zcrp.guje wokoło 4-ki. przebacza­
my publicyście „Czasu" krzywdzącą, na? ciężko 
a tak  od prawdy daleką insynuację. Chcemy 
tylko zaznaczyć, że bywają porażki rhlubniej- 
sze od zwycięstw', a. do ich rzędu należy tcź 1 
nasza. I dlatego wolimy być dziś w obozie 
pokonanych niż w szeregach zwycięzców.

Jedna z wielu nie „obałamueonych" kobiet.

Klęska sanacji w okrępch Dolskich.
Przed dwoma dniami wykazaliśmy, że sowauia 173.932, złożono głosów ważnych 

w byłym zaborze pruskim przygniatająca więk- 130.208. Lista Nr. 1 uzyskała 37.129 glo- 
szość głosów padła na polskie fe ty  opozycyj- sów’ — 1 mandat, lista Nr. -t — 76.893 — 3
ne. Str. Narodowm, Katol. Blok Ludowy, Piast mandaty, lista Nr 7 13.095, i t. d. Sanacja
i' Nar. Partja Robotnicza mają tana bezwzglę- otrzymała 30 procent głosów,
duą przewagę nad sanacją. Obecnie przytoczy-j Okręg Nr. 23 (Wicrzfcnik). Uprawnionych
my szereg cjrfr z okręgów b. Kongresówki na do glosowania 228.609 ważnych g ło s ó w  
dowód, że i tam większość ludności ma już dość 180.390. Lista Nr. 1 uzyskała 70.667 g ło s ó w

| (5 mandaty), lista Nr. -1   20.969, lista Nr. 7
. j 74.838 — 3 mandaty i t. d. Sanacja otrzymała 

mniej niż 40 procent ogółu głosów.
Okręg Nr. 27 (Zamość). Uprawnionych do 

głosowania 192.553, ważnych głosów 135.109. 
Lista Nr. 1 uzyskała 53.7.38 — 2 mandaty, li­
sta  Nr. 4 — 11.652, lista Nr. 7 65.900 — 3 mail 
daty i t.. d. Sanacja zdobyta niespełna 40 pro­
cent głosów.

Okręg Nr. 14 (Łódź-wieś). Liczba uprawnio­
nych 248.805, liczba ważnych głosów 202.791.
Lista Nr. 1   67.964 (3 mandaty), lista Nr. 4
28.997 (1 mandat), lista Nr. 7 — 57.045 >2 mail 
daty). Sanacja zdobyła trzecią część głosów.

Okręg wyborczy Nr. 48 (Przemyśl). Upraw­
nionych do głosowania 268.833, ważnych gło­
sów 202.030. Lista Nr. 1 uzyskała głosów

sanacji.
Okręg nr. 2 (Warszawa-powiat) Uprawnio­

nych do glosowania 257.428, złożono ważnych 
głosów 163.144. Lista nr. 1 — 69.414. lista nr.
2 — 5.448, lista nr. 4 — 27.165, lista nr. 7 —
35.405, lista. nr. 19 — 1.793 i t. d. Z 5 manda­
tów sanacja otrzymała 3. ale głosy sanacyjne 
nio stanowią ani połowy głosów ważnych.

Okręg nr. 22 (Sandomierz). Uprawnionych 
było 188.812, głosowało 132.246, głosów wa­
żnych było 131.417. Lista nr. 1 otrzymała 
44.573 głosów (2 mandaty), lista nr. 7 —
64.705 głosów (3 mandaty). Z kolei najwięk­
szą liczbę głosów (18.919) otrzymała lista nr.
4. Jak  widzimy sanacja otrzymała zaledwie 
nieco więcej niż trzecią część głosów.

Okręg nr. 29 (Kielce). Uprawnionych cło 
głosowania 197.481. ważnych głosów 151.205 j 92.522 (4 mandaty), lista Nr, 4 — 13.537, lista 
Lista nr. 1 — 53.634 — 2 mandaty, lista nr. i Nr. 7 — 38.233 (1 mandat), lista Nr. 11 — 
4 — 28.418 — 1 mandat, lista nr. 7 ■— 63.002 42.726 (1 mandat) i t. d. Sanacja zdobyła około 
2 mandaty i t. d.Sanac ja otrzymała zatem tył- 45 proc. głosów. W okręgu tym kandydował 
ko trzecią część głosów. 1 b. poseł Rymar na czeie listy Nr. 4, uzyska

Okręg Nr. 7 (Łomża). Uprawnionycn do glo--on mandat z listy państwowej'.'

»
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Zgon katolickiego socjologa.
W tych dniach zmarł Jezuita, O. Biederlack, 

jeden z najwybitniejszych teoretyków katoli­
cyzmu społecznego Urodzony w roku 1844 
dożył bardzo późnego wieku w ustawicznej 
pracy pisarskiej i nauczycielskiej. W ykładał 
teologję moralną, i nauki społeczne w Insbruku 
i Rzymie od noku 1882. Do największych zaś 
jego zasług zalicza się wydane w roku 1895 
dzieło p. t, „Die soziale Frage" ■ (Kwestja spo­
łeczna). Znaczenie jego polega na tem, że było 
jedną z pierwszych naukowych prób dania syn­
tetycznego ujęcia zagadnienia społecznego na 
tle zasad katolickich, zwłaszcza encykliki 
■.Rerum. Novarum“. O jego zaś wartości świad­
czy fakt, że jeszcze w roku 1925 ukazało się 
w Niemczech w 10-tem wydaniu Na język 
polski przełożono zostało przez dzisiejszego 
Biskujpa częstochowskiego, Ks. Dra T. Ku­
binę (pod pseudonim ero: Dr T. Rzymski).
Można bez przesady powiedzieć,' że na tej 
jednej książce kształcili się wszyscy działacze 
ohrześcijańsko-społeczni, tak w Niemczech, jak 
w Polsce i gdzieindziej.

P i e s z e  w Polsce szosu b e t o w e
w powiecie chojnickim.

Powiat chojnicki jest, pierwszym w Polsce, 
który dla braku kamieni buduje swe drogi od 
niedawna systemem betonowym.

W roku 1927 wybudowano pierwszą szosę 
beionową między Sworpegacią a Cbaceńskim 
Młynem. Płyta betonowa jest, grubości 20—25 
centymetrów i wytrzprrnała bez żadnej szkody 
silne mrozy.

Betonową powłokę otrzymała również szosa 
między Czerskiem a Legbądem. Droga ta oka­
zała się po jednorocznej próbie na całym swym 
odcinku również bardzo wytrzymałą, mimo. że 
przewożono po niej ogromne transporty drze­
wa.

W powiecie chojnickim, w najbliższych ła­
tach wybudowanych zostanie jeszcze 40 km. 
nowych dróg bitych z betonu.

1K bander gbcych oaństw w porcie
ędyńsk;m.

O tempie rozwoju portu gdyńskiego najle­
piej mówi statystyka. IV r. 1924 wpłynęło 

do portu w Gdyni 27 statków z ładunkiem 631 
t.onn i tyleż wypłynęło, ale z ładunkiem 9.086 
tonn. W trzech kwartałach br. wpłynęły już 
1.642 statki z ładunkiem. 415 tysięcy tonn, a  
odpłynęło 1625 z ładunkiem ponad 2 miljony 
tonn. W tym olbrzymim ruchu morskim na 
pierwszem miejscu stoi bandera szwedzka. 
W trzecim kwartale , br. weszło do portu 
■w Gdyni 219 okrętów szwedzkich. 125 nie­
mieckich. 119 polskich, 62 duńskie, 39 norwe­
skich, 24 łotewskie. 23 gdańskie, 16 francu­
skich, 11 amerykańskich, 12 angielskich, 8 fiń­
skich, 9 estońskich, 3 holenderskie, 2 belgijskie 
2 litewskie, 1 austrjacki i 1 grecki.

Ucieczka więźnia politycznego
przy pomocy buchaltera więziennego.

W ielką sensacje wywołała w Grudziądzu 
afera, w ykryta w tamtejszem więzieniu kar- 
nem. Mianowicie buchalter tego zakładu A. Ro­
manowski, będąc w zmowie z więźniem poli­
tycznym, skazanym za szpiegostwo, niejakim 
Stanisławem Rymkowskim, byłym oficerem W. 
? .. odsiadującym 8-1 et nie więzienie, w dniu 17 
bm. zmyliwszy czujność straży, uprowadził 
Rymkowskiego z więzienia. Obaj zniknęli bez 
śladu. <

Romanowski, jak eię okazuje, przed uciecz­
ką zdefraudował z kasy więziennej 850 zł. Za 
zbiegami wysłano listy gończe, ponieważ na­
tychmiastowa pogoń nie doprowadziła do uję­
cia zbiegów. Zachodzi podejrzenie, że ucieki­
nierzy przekroczyli granicę Prus Wschodnich.

Dwóch górników uduszonych gazami.
Akcja ratunkowa, na płonącej kopalni „Sa­

turn" w Będzinie trwa w dalszym ciągu. Po 
60 godzinach wysiłków i walki z płomieniami 
drużyna ratownicza kopalni, po stłumieniu po­
żaru dotarła do miejsca katastrofy, gdzie zna­
leziono zwęglone zwłoki obu ofiar katastrofy: 
Zakrzewskiego 5 Żurka. Wydobyte na powierz­
chnię zwłoki poddano oględzinom, które w yka­
zały, że obaj górnicy ponieśli śmierć wskutek 
uduszenia, natychmiast po wybuchu gazów. 
Kopalnia pall się w dalszym ciągu, przyczem 
powtarzają się wybuchy gazów.

„STATUA WOLNOŚCI'* W GDYNI.
Naprzeciw dworca kolejowego w Gdyni na 

frontonie ,pewnej kamienicy odsłonięto figurę 
pod nazwą „Statua wolności". Figura ta, wy­
soka około 3 m,, przedstawia kobietę trzyma­
jącą w lewej ręce księgę, a  w prawej pocho­
dnię. Rzeźbę wykonał artysta poznański, p. S. 
Spychalski.

POŻAR FABRYKI W KRÓL. HUCIE.
W fabryce wyrobów żelaznych W. Pietrusz­

ki w Król. Hucie wybuchnął ubiegłej nocy groź 
ny pożar, który objął skład modeli drewnia­
nych. Skład spłonął doszczętnie; stra ty  wyno­
szą ca 100 tysięcy zł. Przyczyną, ognia było 
krótkie spięcie w przewodach elektrycznych.

Jan R oflK -R otow siil
kandydat do Senatu z wojew. krakowskiego.

Na wspólnej liście do Senatu (nr. 4) kandy­
duje na drugiem miejscu p. Jan Rothe-Rotow- 
śki, członek Ghrz. Dem. Jest to jeden z naj­
wybitniejszych przedstawicieli stanu średniego 
w Krakowie.

Otrzymawszy gruntowne wykształcenie 
(■studja na uniwersytetach w Krakowie i Gra­
zu) wziął się p. R. Rotowski do pracy mad roz­
szerzeniem starej (istniejącej od r. 1879) 
a chlubnie znanej firmy A. RMhe. Kto nie sły­
szał o piernikach Rotbego?- Który proboszcz 
nie utrzymuje stosunków handlowych z fabry­
ką świec kościelnych Rothego? Ba. nietyłko 
w Polsce, ale i zagranicą znane są wyroby tej 
fabryki, bo firma jest dostawcą nuncjatur 
w Wiedniu i Warszawie, w Rumunji i t. p. '

Fachowa wiedza u/torowala p. Kotowskie­
mu dostęp do różnych godności. Był od roku 
1919 sędzią Senatu Handlowego przy Sądzie 
Okręgowym w Krakowie, dalej radcą Izby 
Handlowo-Przemysłowcj, sekretarzem a. pó­
źniej prezesem (dwukrotnie) Zw. Przemysłu Cu­
kierniczego. członkiem komisji dyscyplinarnej 
dla profesorów i nauczycieli przy ifcuratorjumn 
krakowskiern, członkiem Rady Kongregacji 
Kupieckiej, z ramienia której pracował w sek­
cji ustawodawstwa handlowego w Zw. Prze­
mysłowców i t. p.

Oto, co o panu Rójthe-Rotowskim mógłby 
powiedzieć każdy jego kolega po fachu, ku­
piec lub przemysłowiec. Robotnik powiedział­
by jeszcze, że p. Rotowski urzeczywistnia ha­
sła chrześcijańsko -społeczne, które głosi. 
W swej fabryce urządził kuchnię dla robotni­
ków, w której otrzymują tanie obiady, zaopa­
truje rodziny robotników w węgiel, ziemniaki, 
kapustę etc., a. w trosce o zdrowie pracujących 
kazał urządzić wanny i prysznice i to wcze­
śniej. niż to nakazało rozporządzenie Min. 
Pracy. *
■ A isam kandydat? Odszukaliśmy go w skle­

pie przy ul. Sławkowskiej i oderwawszy od 
pracy prosiliśmy o kilka słów na temat pracy 
w Senacie.

— Pan zamierza reprezentować w Sena.- 
c.:e sfery przemysłowe, rękodzielnicze i ku­
pieckie? ' " ' i

— Tak jest. Wiodząc z doświadczenia, co 
stanowi średniemu dolega, chciałbym walczyć 
o rozumną politykę gospodarczą. Należałoby 
zakończyć wojny c.elne z sąsiadami i zreformo­
wać ustawodawstwo podatkowe. W  ezczegól-

OCHRONA PUSZCZY JODŁOWEJ 
IM. ŻEROMSKIEGO.

Prezydent Rzplitej przyjął protektorat nad 
komitetem ochrony puszczy jodłowej im. Stefa­
na Żeromskiego, oraz nad akcją tego komitetu 
Związku polskiego nauczycielstwa szkół powsz 
i Polskiego Tow. Krajoznawczego, mającego 
na celu rozszerzenie istniejącego rezerwatu 
w górach Świętokrzyskich do rozmiarów parku 
narodowego im. Stefana Żeromskiego.

CZTERY NOWE CMENTARZE W STOLICY.
Cmentarze Warszawy nie mają już miejsca 

na nowe groby, wobec czego m agistrat stołecz* 
ny projektuje założenie czterech nowych cmen­
tarzy w dzielnicach: na Rakowcu przy ul.
Zbarekiej. dla obsługi Mokotowa i Ochoty, na 
forcie Czerniakowskim, na Grochówie i na Że 
raniu. Ogółem pod cmentarze ma być wydzie­
lone w najbliższej przyszłości 171 hektarów.

m tm m .— rm — m m x l  i iii i i  i — » i — — m ,

340 m ilionów   na świecie.
1 Jak  donosi K. A. P. z C itta del Vaticano. 

sta tystyka Kościoła Katolickiego za rok 19*29 
wykazuje następujące liczby katolików na  posz 
ozególnych kontynentach: Europa 208,882.000, 
Ameryka 109,007.000, Azja 16,536.909, Afryka 
5,330.000 1 Australja 1,585.000.

Lekarze czechosławaccy przeciw 
kolegom obcokrajowcom.

W Marjenbadzie, . Karlsbadzie. Cieplicach. 
Treuczymie. Piszczanach i t, d. praktykuje kil­
kunastu lekarzy obcokrajowców. Ostatnio Izby 
lekarskie czechosłowackie . % południowych 
Ozedh. Moraw i Śląska wystąpiły z mcmorjaka­
mi do ministerstwa spraw wewnętrznych, zdro­
wia i spraw zagranicznych, domagając się w pro 
wadzenia przez rząd ograniczeń w udzielaniu 
pozwoleń na prawo praktyki w Czechosłowacji 
dla lekarzy-obcokrajowców.

Nie będą tańczyć w  Chinach.
Chiński rząd w Nankinie zakazał rozrywek 

tanecznych w lokalach publicznych i polecił 
prefektom zamknąć wszystkie szkoły tańca. 
Rozporządzenie swe motywuje rząd tem, że ta­
niec wywiera szkodliwy wpływ na zdrowie spo 
łeczeństwa i jego moralność.

ności -nie powinien istnieć w dotychczasowej 
postaci podatek obrotowy. Konieczną jest też 
zmiana ustawodawstwa socjalnego. Koszta 
ubezpieczeń społecznych mogą być mniejsze, 
a realne świadczenia na rzecz robotników wiek 
sze. jeśli zreformuje się administrację i zuni­
fikuje te instytucje społeczne.

— A jakie jest pańskie zdanie o etatyzmie?
— Jestem oczywiście przeciwnikiem etaty­

zmu. Państwo nie powinno tłumić inicjatywy 
prywatnej. Jestem też przeciwnikiem syndyka- 
lizowaoia handlu i wszechwładzy kartelów. 
Wogóle uważam za swój obowiązek ‘ bronić 
chrześcijańskiego kupiectwa. Nie potrzebuję 
też chyba zaręczać, żp w innych sprawach — 
mam na myśli zagadnienia religijne i narodo­
we — będę wierny programowi Chrz. Dem. 
Zawsze będą bronił praw Kościoła i będę stal 
na stanowisku, narodowem. Jestem wreszcie 
zwolennikiem reformy Senatu. f
1 Istotnie, co do przekonań p. R.-RotowsKiego 
nie może być wątpliwości. Kto pod sztandarem 
Chrz. Dcm. stoi od początków istnienia stron­
nictwa. kto nie zaw-ahał ,się w tak trudnych 
warunkach kandydować, ten się swym idea­
łom .nie sprzeniewierzy.

Ale czy wejdzie do Senatu? To od was za­
leży, czytelnicy. Dwa pierwsze miejsca na li­
ście sanacyjnej można uważać, niestety, za 
pewne Na trzeciem stoi p. Klemensiewicz! 
Kogo wybiorą, kogo poprą wyborcy katoliccy? 
Socjalistę, redaktora osławionego ..Prawa Lu- 
du"‘ czy chrześcijańskiego ■ demokratę i pa­
triotę?

Zabranie wyborców m. Krakowa.
Czołowy kandydat do Senatu na wojetw. 

krakowskie z listy Nr. 4. prof. Wład. Konop­
czyński przedstawił się we środę wyborcom 
krakowskim na zgromadzeniu przy ul. Potoc­
kiego L. 11. Zarówmo mcrwę kandydata jak i 
przemówienia prof. Heydla, prof. Folkierskiego, 
red. Matyasika, posła Gruszczyńskiego i p. Pu- 
cbałki przyjęli zebrani hucznemi oklaskami. 
W mowach nie było czuć żadnego zniechęcenia 
do pracy; każdy wyborca wiedział przecież j a- 
k im  m e t o d o m  i ś r o d k o m  walld zawdzię­
cza swe zwycięstwo jedynka. Wielkie wraże­
nie wywołały odczytane .przedruki % pism. za­
wierające rachunki wyborcze za zwycięstwo 
jedynki w poprzednich wyborach. Wyrażono 
wikońou życzenie podjęcia energicznej pracy or­
ganizacyjnej w Krakowie.

.#   : § :

Arcyks. Otton —  pełnoletni.
W dniu 20 b. m. aircyksiążę Otton Habsburg 

wraz z 18-tym rokiem życia uzyskał „pełno- 
letność". Bawi on obecnie na zamku Steenoc- 
kerzoel w Belgji wraz z m atką, wdową po ce­
sarzu Karolu, Zytą. Na dzień 20 b. m. przybyły 
do SteemoiCkerzeel delegacje austrjackich i wę­
gierskich magnatów (Lichłenetein, . ‘Apponyi 
i inni). , . . .  . .. ,

„Mile" stosunki w  sowieckiej akademji 
nauk. *

ZO-go bm. rozpocznie się w Piotrogradzie 
nadzwyczajna sesja rosyjskiej Akademji nauk, 
zwołana przez Sowiety dla określenia stosun­
ku Akademji do wykrytych ostatnio rzeko­
mych spisków przeciwaowiockich. Podczas 
obrad tej sesji władze sowieckie domagać się 
będą od członków Akademji, aby potępili aresz 
towanycK ,,kontr-rewolucjonistów“. Ci z po­
śród członków Akademji, którzy nie zadosyć- 
uczynią temu żądaniu, m ają być usunięci ze 
składu Akademji.

Kampania bezbożników przeciwko 
Bożemu Narodzeniu.

(KAP) Komunikują nam z Moskwy, że zwią 
zek bezbożników sowieckich na specjalnych 
kursach w Leningradzie wyszkolił już 300 agi­
tatorów, którzy niebawem mają rozjechać się 
do poszczególnych okręgów, aby w związku 
ze zbliżającem się świętem Bożego Narodzenia 
przeprowadzić kampanję antyreligijną. Hasłem 
bezbożników jest: „Nikt do kościoła w Boże 
Narodzenie*'! »

Postanowiono Tównieź wzmocnić akcję an­
tyreligijną w innych krajach Europy.

LITWINI WYSIEDLAJĄ POLAKÓW ZA 
DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWĄ.

•Władze litewskie wysiedliły znów na teren 
Polski młodą nauczycielkę * szkoły ludowej 
w Kalwarji, Adamowiczównę oraz ojca jej, któ 
ry od la t ló-tu pełnił funkcję ławnika w tamtej 
szym magistracie i znany był jako działacz 
oświatowy wśród polskiej młodzieży na Litwie.

i PROCENTY DLA SPADKOBIERCÓW 
CARUSO.

; Pisma nowojorskie donoszą, że spadkobier­
cy Henryka Caruso, sławnego śpiewaka opero­
wego pobierają wciąż jeszcze około 150 tysię­
cy dolarów rocznie tytułem procentów od sprze 
daty  płyt gramofonowych, naśpiewanych przez 
artystę. ;

122 mil;, ludzi w Stanach Zjediu
Waszyngton, 19. 11. (PAT) Prezydent

Hoover oświadczył, że według ostatniego spi­
su ludności. Stany Zjednoczone zamieszkuje 
122.093.455 ludzi. W związku z dokonaniem 
spisów, nastąpi pewne przegrupowanie manda­
tów w Izbie reprezentantów, przyczem stany 
Kalifornja, Michigan, Tesas i Nowy Jork  otrzy 
mają więcej mandatów, niż dotychczas.

Chińscy bandyci zjedli serce misjonarza
Na miasto Kiangsi, jak już donosiliśmy, na­

padli chińscy bandyci, przyczem zamordowali 
2 tysiące ludzi. 5 tysięcy zaś uprowadzili z so­
bą. Wśród tych ostatnich znajdowało się kilku 

nastu misjonarzy, za których bandyci spo­
dziewali się. otrzymać sowity okup. Nie otrzy­
mawszy jednak w oznaczonym terminie pienię- 
dy bandyci odcięli głowę jednemu z księży, 
poczem serce jego zjedli w obecności innych jeó 
ców. W rękach bandytów znajduje się jeszcze 
pięć sióstr zakonnych i sześciu misjonarzy.

Kartki na jabłka w Leningradzie.
Lenmgradzki sowiet uchwalił wprowadze­

nie kartek żywnościowych na jabłka. Każdy 
obywatel na zasadzie tych kartek  może otrzy­
mywać kilogram jabłek na miesiąc, przyczeuł 
pierwszeństwo mają robotnicy. Burżuazyjne 
warstwy ludności lub t. zw. „kułacy" jabłek 
otrzymywać nie mogą. Dotkliwy brak jabłek 
na rynku sowieckim tłumaczy się zniszczeniem 
sadów wskutek przeprowadzonej kolaktywi- 
zacji. ■ i

TYLKO 15 MINUT NA OBIAD*
Warszawa, 19. 11. (Telef. wł.) „Krasnaja 

Gazeta" donosi, że władze sowieckie w Lenin­
gradzie ograniczyły przerwę obiadową dla ro­
botników do 15 minut, w którym  to  czasie ro­
botnik powinien spożyć obiad, i wrócić do pra­
cy (!). Zarządzenie to ma na celu przedłużenie 
czasu pracy i podniesienie wydajności pracy. 
Na tem tle doszło do zatargów między robot- 
nikami a administracją fabryk.

43.000 rozmów ródjowych w pociągu.
Na łinji kolejowej Berlin Hamburg tale-

fonja bezdrutowa jest w pełni rozwoju. W cią­
gu dwóch ostatnich la t zarejestrowano 43.000 
rozmów z pociągu do abonentów telefonicznych 
w Rzeszy i od abonentów do podróżnych jadą­
cych w pociągu. Ten system łączności wydal 
najlepsze rezultaty  w Ameryce. Tam  mogą 

nawet osoby, jadące jednym pociągiem rozma­
wiać i  osobami, jadąeemi na innej linji w in­
nym kierunku. -

Most samobójców.
W Budapeszcie, na moście Franciszka Józefa 

jest kolumna, z której skakali jeszcze przed 
wojną do Dunaju zniechęceni do życia. Po woj­
nie wypadki samobójcze zdarzały się częściej. 
Wkońcu znudziło się to policji i  otoczyła ko­
lumnę drutem kolczastym. A posterunek do dziś 
dnia kursuje pod nią i strzeże łudzi od szaleń­
stwa. —

Gilotyna na licytacji.
Miasto Cambridge wystawiło w  tycifi dołacS 

na licytację niepotrzebne przedmioty i sprzęty, 
wśród których powszechną urwagę zwracał* g i­
lotyna. Nie było jednak na nią nabywcy. Po 
sprzedaży przeto innych sprzętów, urządzono 
specjalną licytację na gilotynę. Ostatecznie od­
stąpiono ją  za cenę jednego funta ezteriingóiw 
(43 złote). Nabywca postanowił podobno prze. 
robić gilotynę na... huśtawkę dla dzieci.

M  l i i i  poliijiii w M ii
W ydaje się bardzo prawdopodobnem, te  

w polityce partji chrześcijańsko-społecznej 
w Austrji nastąpi zmiana. W każdym zaś razie 
stwierdza się ogólnie, że w kolach jej rwolennl 
ków potęguje się coraz większe niezadowolenie 
z  taktyki prowadzonej przez obecnego kancle­
rza Vaugoin‘a w stosunku do Heimwehry.

Stosunek ten — jak  wiadomo — był Bar­
dzo ścisły. Chrześcijańsko-społeczni spodziewa 
li się, te  Heimwehra odniesie przy wyborach 
wielkie zwycięstwo, jak w Niemczech Hitler, 
Nazywano ją „Yolksbewegung", „ruchem ludo 
wym“, masowym. Przewidywania jednak się 
nie sprawdziły. Heimwehra wprowadziła . Mo 
parlamentu zaledwie 8 posłów, i to  głównie 
na szkodę partji chrześeijańsko-społecznej. Po­
kazało się, że Heimwehra swoje zadanie Jol 
spełniła, stępiwszy agresywność Socj. Demokr* 
cji; ludność oświadczyła, te  państwem winny, 
kierować partje o skrystalizowanym programie' 
a nie bojówki. ,

’ Jej klęska wyborcza dała 'dc myślenia 
wszystkim. Książę Stahremberg w ostatniej 
swej mowie zapowiedział, że przystąpi teraz 
do przeorganizowania i ożywienia „bojowych** 
formacyj Heimwehry. ,W kołach chrześcijańsko 
społecznych zaś coraz silniejszym jeet prąd do­
magający się zerwania z Heimwehrą, a nato­
miast zbliżenia do „bloku Sehobera". Ma o tem 
zadecydować nowo obrany klub parlamentarny 
partji w tych dniach. Dni rządu yaugoina wy­
dają sig policzone. • — —.—.z— ~
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D y rek c ja  K o n certó w  Dałac  S p lsk  i 
Wł. B©io*łsk' Rynek Gł. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 
•Mikołaj Ortów, pianista 
Jan  DahmPn, sitrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
Lńszió Szent-gyorgyi, skrzypek 
Aleksander Brailowski, pianista 
'Alfred floehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzecia 

Koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kauegorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne znizki cen biletów. Za* 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa- za­
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo-

lońskiego, Pałac Spiski, Bynek Gł. 31.

Upadek v/a!orów literackich w literaturze 
sowiedkiej.

1 Grupa literatów pod przewodnictwem L. 
Auerba-cha terroryzuje tych kolegów po pió­
rze, jak  Pilniaka i ZamjaLina, którzy nie chcą 
ipisaó powielał z narzuconą im tendencją bolsze 
•wiciką, dfemmciując ich jako wrogow komuni- 
Łtnu. Wobec tego zaniechali utalentowani pi- 
eairTe pracy na niwie literackiej i dziś, w prze­
ciwieństwie do niedawnej przeszłości, pojru- 
wiajif się utwory nez walorów literackich, wio- 
bec których nietylkio zagranica, ale o-zytelnky 
W kraju zachowaną się zupełnie oDojęt.ue.

Literatura na kusi Podkarpackie].
' Na Rusi Podkarpackiej istnieją równolegle 

Bteratura rosyjska i rusińska. Przedstawicielem 
najwy bit-niejszym kierunku rosyjskiego jest 
Andrzej Wasilewicz Karaoelosz i Michał Dirni- 
trąewicz Popowicz z wybitnym lirykiem Pa­
w ian  S. F ede im  keóm. Uważają oię za Rosjan, 
a kiei-unek ich poezji jest więcej mistycznym, 
a rs  trakcyjnym , zmieszanym z me sjamizmem. 
Gdy nrsińscy pisarze mają tylko tradycję lu­
dowe j pieśni rusmikraj. R edanie łączą się 
!W swej twórczości z tradycją od Puo Łkma do 
najmłodszej genoi aci Jednana. Utwory ich nio 
m a ił charakteru, ludowego, lec-z przeznaczone 
ą  dla inteligencji. Na czole literackiego mchu 
rusińskiego liryk i epik stoi Wa^yl Grendża- 
Donsta, którego twórczość literacka jest prze- 
derwszysrkiem tendencyjna luuowa. R-usi.u rre- 
przwchylne zajmują stanowisko wobec Madzia­
rów, żyoow, a nawet Czechów. Wartość litera­
cką posto ła ją  poezje Jidjusza Kumajtyńskio- 
gio. Sentymentalną 1 elegijną jest poetka M. 
Bo żuk owa.

Dyktatura proletariatu nad sztuką.
W  nowym pianie gospodarki artystycznej 

w Sowietach postanuwiiono, iż każdy pisarz ro­
syjska musi mieć swoich ojców chrzestnych 
W robotnikach jakiejś fabryki.

Na początek mokieweka fabryka motorów 
„Czeaw.ony Pioletarjusz", oświadczyła, ii bie­
rze w opiekę siedmiu znanych literatów, a  mia-

U  b r z e g ó w  A f r y k i .
Z LISTÓW PRZYSZŁYCH KOLONISTÓW POLSKICH W ANGOLI.

Funchal. — Pożar na okręcie. — Narodowe święto Portugalji. — Rozrywki na pokładzie.

Na marginesie wyjazdu polskich Misjonarzy 
do Chin.

E . Z Lole-5 trzeba się przypatrzyć katolic­
kiej akcji medycznej na misjach. W wyzyska­
niu sił lekarskich protestanci poszli znacznie 
dalej od katolików, świadczy o tem liczba 928 
lekarzy wobec 50 katolickich na terenie np. 
chińskim, oraz stosunek ich 326 szpitali do 91. 
katolickich. Świadczy o tern również ogólna 
liczba ich lekarzy misyjnych 1860 wobec 225 
tylkiu katolickich. Natomiast sprawa pielęgno­
wania chorych, stojąca na bardzo wysokim po­
ziomi0 na naszych terenach jest bolączką misyj 
protestanckich: brak im ofiarnych opiekunek 
chorych. Tak w roku 1924 na 10 lekarzy mis. 
protestanckich w Indjach przypadało zaledwie 
7 pielęgniarek, a ten sam stosunek zachodzi 
obecnie w Chinach (928 lekarzy — 665 pielęg­
niarek).

Katolickie kola misyjne nie rozporządzały 
w tej mierze środkami materjalnemi, by w za­
kresie organiza-cji oomocy lekarskiej obsłużyć 
należycie swoje tereny. Dopiero w ostatnich 
latach-Niemcy stworzyły pierwsze sprężystą or­
ganizację dookoła instytutu misyjno-medyczne- 
gc w Wiirzburgu (1922). Kształci on katolic­
kich lekarzy misyjnych i pielęgniarki, otworzył 
ponadto 5-tygodniiowe kursa medyczne dla mi­
sjonarzy. Szereg pracowników mis. mcd. od­
danych z młodztończym zapałem sprawie misyj­
nej, a zewnętrznie związanych z nią uroczystą

Okręt stać będzie w Funclml cala dobę. jc- 
dziemy więc łodzią na ląd, żeby zobaczyć Ma. 
deirę. Pierwsza rzecz, która rzuciła mi się 
w oczy, to sanie. Najzwyczajniejsze sanie za­
przężone w woły. Nie cllatcgc żeby byl śnieg 
na Mad wrze. ale, źe ulice w Funchal wykła­
dane są śliskiemi kamykami okrąglemi wielko­
ści jajka.

Madcira, zwana „Perłą Oceanu",
opuszcza eię stopniowo ku oceanowi. To samo 
wspaniale położenio co i Lisbona. Na zboczach 
tysiące pałacyków. Na szczyt prowadzą do­
skonałe drogi pośród palm, cytryn i niagnolji.

Samo miasto Funchal nio jest zbyt iadne. 
Ulice wąskio i brudnie. Mieszkańców' ckoio 
45.000. Jest tu bardzo ładny ,p3rk z wybitnie 
tropikalną roślinnością, lecz nieduży. Dosko­
nałe hotele zapewniają, turystom wszelkie wy-

norwicie: A. Besamcńskiego, J, Oloszę, W. Ka­
tajewa, A. Szarowa, M. Utkina, J. M. Altaą/.c 
na i J. Nikiforowa.

Zanim ci pisarze ogłoszą jakieś nowo swoje 
dzieło, muszą jo -poddać srytyco zgTomadzenia- 
robotników fabrycznych, którzy mają obowią­
zek oceniania, i cenzurowania nietylko całych 
utworów, ale nawet poszczególnych zdań ze 
stanowiska komunistycznego i skreślania, albo 
zmieniania wszystkiego, co się im nie podoba.

Inno fabryki mają wkrótce podjąć taką sa­
mą opiekę tak. że wszyscy pisarze rosyjscy -! ę- 
dą niebawem mieli swoich opiekunów,

Kiepura w ,,Wandzie“ .
„Neaąjol, śpiewające miasto’1   to film do­

słownie międzynarodowy. Reżysorował go zna­
ny reżyser wioski, Carmine Ga-llono dla wy­
twórni w Londynie przy udziale przeważnie ak­
torów niemieckich (B. Heim, G. AJóXSfb#r), 
oraz polskiego śpiewaka Kiepury.

Co do reżyserji i konstrukcji filmu mieli­
byśmy dużo zastrzeżeń. Atoli dla przeciętnej 
publiczności nio istnieją one. Dla niej istnieją 
dwa, fascynujące nazwiiska: Brygidy Heim i K’n- 
ouiry, Pierwsza błysnęła swoim mistrzowskim, 
nieodga-dnionym urokiem o najsubtelniejszych 
odcieniach — drugi pozwolił usłyszeć swój 
glos, tak bardzo oszczędzający się, a wyniesio­
ny kunsztowną reklamą na szczyt, powodzenia.

Film, grany w krakowskiej „Wandzie", bę­
dzie podobał się ludziom. Kilka nfstrojowyeh 
obrazków z Ca-pri, Pompei i partu neapolitań- 
skiego i przepiękna mul-odja nea-puFtańsktoj 
kaneony, przeplatane demonicznym ..vampem'* 
Brygidy Heim — spełniają swoje doraźno co­
le — zadowolenia publiczności.

FILM OBŁ OŻONY ARESZTEM.
Słaby film polski ,,Niebezpieczny roma-tis", 

którego treść poddaliśmy krytyce niedawno 
na łamach „Gtosu Narodu1’ — został podczas 
wyświetlania w jednam z kin warszawskich 
obłożony aresztom. Decyzja ta  rpowodowana 
była skargą związku autorów i kompozytorów 
scenicznych (Zaiks), wniesioną w imieniu K. To 
ma i J. Petersburskiego, których utwory w fil­
mie wyświetlane były bez zgody autorów.

jaszcze wina
Jeszcze Polska nie zginęła.

gody. Spróbowałem naturalnie 
tutejszego — Madery — i zmęczony kdkugo- 
dzinnem łażeniem wracam na okręt.

Następnego dnia rano marynarze wypra­
szają, z okrętu przekupniów, którzy porozkła­
dali na pokładzie swoje kramy. Jeszcze kdka 
ostatnich tranzakcyj i -przekupnio opuszczają 
pokład. Za chwilę sygnał. Kotwica podniesio­
na, ruszamy w dalszą drogę. Teraz na lad tro­
chę dłużej poczekamy, Dopiero za dztosięć dm 
ujrzymy ga.

Dnie mijają monotonnie. Czarem okręt wi­
dziany zdaleka urozmaica nam drogę, czasem 
znów na okręcie zdarzy się coś ciekawego. Pe­
wnej nocy słyszę bieganinę na pokładzie, 
gwizdki, rozkazy. Zaciekawiony ubieram się 
i wychodzę na górę.
Pożar pod pokładem, w składach towarowych 

i bagażowych.
Przypuszczam, iż ktoś zapró.-zył ogień pa­

pierosem. Szczęściem towaty nio zajęły sic pla­
mieniem tylko tliły się Ogień znalazł dyżurny 
oficer, zaniepokojony swędem spalenizny.

Są jednak i rozrywki na okręcie: kiao
i tańce. Tańce nie mają powadzenia, gdyż 
jest duszno Kino owszem, choć z urąganiem, 
gdyż obrazy są staro i zniszczono. Oprócz te­
go są, nieprzewidziane atrakcje. Przypadało 
święto narodowe Portugaiji. Z tej racji udeko­
rowano pokłady pierwszej klasy flagami 
wszystkich paitotw. oprócz Polski. Na tych- 
miast zareklamowałem u kapitana. wytftWifl- 
czyl się jednak, iż hciał o? lobić pokład i p >1. 
ską flagą, nie mógł jednak tego dokonać z po­
wodu jej braku. Obiecał na przyszłość zaopa­
trzyć się w nią. Popołudniu urządzono coś 
w rodzaju turniejów. Był więc bieg 190 metrów 
w workach. By? bieg z nitką, biegi z krawata­
mi. papierosami i t. p.

Trzeciego dnia oylaszają. iż wieczorem na­
stąpi rozdanie nagród zwyi-ięzcom i koncert. 
Po przełknięciu ty ły  (wyjątkowo brio ją czuć 
zdechłym psem) idziemy do sali muzycznej. 
Uroczystość rozpoczyna orkiestra odegraniem 
bardzo ładnego hym-nu Portugalj:. Następnie 
idzie Marsyljanka i hymn Wielkiej Brytnn.fi. 
M a In przerwa, wszyscy siadają. IV tej chwili 
jednak wstają obecni na okręcie czterej Pola­
cy . ' «a nimi ka.p-itan okrętu oraz wszyscy po­
zostali -pasażerowie Chwila ciszy i oto
po raz pierwszy chyha na tym okręcto daje się 

słyszeć hymn narodowy Polski.
Ogarnia nas zrozumiało wzi.iszenio. 'Wszy­

scy .stoją wyprężeni, na baeraiość i wduehnją 
się w tę  now-ą dla nich i obcą metodję.

Teraz następuje rozdanie nagród za dwu­
dniowe za-wody Oto je-ma z dam otrzymuje za 
najszybsze nawleczenie nitki na igię trzy cze­
koladki wielkości srebrnej złotówki inna 
znów za -najszybsze rozcięcie bandaża, 1 cze-ko- 
ladkiVN.Tedon jegomość za najwtyhszi przenie­
sieni^ wody w ustach z butelki do butelki — 
jedną czekoladkę. NaMęipujo przemówienia 
w języku francuskim i portugalskim pewnego 
prawnika, Portugalczyka.

Tak minął nam na okręcie, przy O szero­
kości i 0  długości geograficznej, jeden z naj­
milszych dni. R. K.

J f f a i z y & a .

LISTY CHOPINA NA LICYTACJI W BER- 
LINIE. W dniach 21 i 22 listopada odbędzie 
się w Berlinie duża licytacja rękopisów świa­
towej sławy muzyków, poetów, uczonych, oraz 
osobistości historycznych. M. i. wystawione są 
na licytację dwa listy Chopina z roku 1S39 
i 1847. Cena szacunkowa listów oznaczona zo­
stała na 250 i 200 marek.

SPISKIE PIEŚNI. Grono nauczycieli kra­
kowskich przystąpiło do zbierania spiskich 
pieśni ludowych, z których kilka odśpiewały 
chóry spiskie przed mikrofonem radja w Kr., 
kawie

NOWY MIESIĘCZNIK MUZYCZNY. Wy­
szedł w Przemyślu pierwszy numer miesięczni­
ka „Orkiestra", poświęconego krzewieniu kul­
tury muzycznej wśród orkiestr i towarzystw 
muzycznych w Tobcc.

3 port.
Polscy lekkoatleci w walce z zagranicą

Kalendarz spotkań miedza narodowych na 
szej reprezentacji le łk  a t le ty c zn e j  w r. 1931 
przodrLawia się uast.:

Panie; 26 lipca z Austrią w Wiedniu. 9 sb r . 
pnia z Włochami w Król.-Hucie. 30 sierpnht 
z Czechosłowacją w Pradze. 13 września, ze 
Szwecją w Sztokholmie.

Panowie: 28 i 29 kwiefUiW trójmecz państw 
bałtyckich w Wilnie. I i 5 lip « z Bcłgją w An- 
twerpii. 1 i 2 sierpnia z Węgrami w Poznaniu. 
1.5 i 10 sierpnia z Włochami w Warszawie. 5 
i 6 wrześni; z Czechosłowacją w Krakowie, 
oraz 0 i 1 października z Rumunia w Buka­
reszcie.

Zjazd klubów automobilowych 
w W arszawie.

W dniu 7 grndnia odbędzie J e  w WasUaWie 
diroczny zjazd de Ił .gafów klubów automobi- 
iówyfcb, afiljowanych priy AutomiJelklubie 
Potoki

Po otwarciu- zjazdu i sprawozdaniu sporto- 
wem p Kf.gtdr-kiego. zebrani pr/.yMąpią d>
zweryfikowania wyćdków automubihiwego mi­
strzostwa Polski na 1930 rok. wjbnrn nnwicb 
ezlonków elity samochodowej, ustalenia regu- 
lumiiiu ini'drzo.'f\\M na P.Pll r. .u raz ułożcpia 
kalendarza .sjiortowego nadebodzaergo sezo­
nu. Wieczorom odbędzie sio pftyjęoię i uroczy­
sto wręczenie mistrzowi Polski dyplomu i plu. 
kiety. a jeżdżc-om elity odpowie-lnicb nz iak.

Nowy m ?c? Ruchu z ^arsjia^isnkę.
Wydział g i e r  i dyscypliny i p f s k i c j  Ligi 

p i ł k a r s k i e j  unieważnił mecz Warszarrianka — - 

Ruch, rozegrany pn-ździbrnika b. r.  e R r ó l . -  
Hurie z w y n i k i e m  2:1 db, Ruchu, u/.a.ijąc. że 
b o i s k o  b y ł o  n i e o d p o w i e d n i e  d o  g r y .  P o w t ó r z e ­
n i e  moczu o d b ę d z i e  J j  w {(hiu 7 gm Ipia b r .

Dziecięce usta. —  J e ż e l i  t w n j a  m a m a  —  m ó r u
J  i  u e / . j i ia  n a u c z y c i e l  —  k u p i  s o b i e  b u c i k i  -OT 50 
“1. k a p e l u s z  ł.a. 50 zł .  i p!a*zer .  z a  8 0 0  z.l.. t o  ja.lti 
jęsf, w y n i k  o g ó l n y  t y c h  w y d a t k ó w ?  —  R t r a s z n a  
a w a n t u r a  z ojc-cni...

Z w i a s t u n  złe j  n o w in y .  —  P n iy n t fc s łe m  p a n i  je j  
p io n k a  B i .  p r z e j e c h a n e g o  p iw cz  n u t o .  —  J a k i  a, 
m ó j  p i e s e k  n a z y w a  s i r  p r z e c i e ż  B :hi.  — Ko ta k ,  
a l e  j a  p r z y n i o s ł e m  \ v l k o  pn-lowe ..

przysięgą i kontraktom, prac.ujo już w różnych 
krajach. Stndja specjalne medycyny tropikalnej 
uziip-elniają. uniwTersyteckie wyKształcenic me­
dyczne; la-ta zaś spędzone w konwikcie zakła­
dowym pod specjalną regułą, obejmującą 
wspólne ćwiczenia duchow e, spajają wycho­
wanków instytutu z aparatom misyjnym w or­
ganiczną, całość. Własne „Roczniki Misyjno- 
Medyczno" od r. 1924 odzwierciedlają nietylko 
życio wewnętrzne instytutu i prace jego wycho­
wanków, lecz także szkicują duść wyraźnie 
obraz wszeoh&wdatowego ruchu nutyjno-medy- 
cznego. Instytut o zadaniach analogicznych 
otwarto również w Budapeszcie. Ponadto uni­
wersytety katolickie jeden za. drugim organi­
zują kilkutygodniowo kursa dla misjonarzy, aby 
udzielić ńn elementarnych wiadomości prakty­
cznych z zakresu hygicny, pomocy w wypad­
kach na-glych, medycyny zapoibiegaw-cz".! i coś 
niecoś z rozpoznania i leczenia najczęściej spo­
tykanych chorób. Kursa to powstają od roku 
1925 stopniowo w Lionie. w Nowym Jorku, we 
Fryburgu, Rotterdamie, w Lowanjum (1928 r.)
i Paryżu. Kursa w Lionie zasługują na szcze­
gólną uwągę, gdyż na m-ocy czteroletniego do­
świadczenia grupa lektorów wydała tak zwany 
brewjarz medycyny dla misjonarzy, który nie­
ba w "" stanie się podręczną książką, każdej
mGj -_

■ y-Miso-u-j medycyna misyjna opiera 
eic -ccjalne związki katolickie lekarskie, 
Nitońćy. gdzie w roku 1898 powstaje pierwsze 
stowarzyszenie misyjno-medyczne, w roku 
1920 posiadają już 14 takich stowarzyszeń. Ze­
spolono je w jeden ogólno-państ-wowy zwią­
zek, opierający awą działalność nietylko o sfe­

ry misyjne i lekarskie, lecz żywą nicią połą­
czony ze związkiem stowarzyszać robotni 
czych. Z głębin narodu pragnie on czerpać swe 
siły i z najszerszeimi warstwami 'współpraco­
wać- We Francji od roku 1923 jest czynne 
„Działo miłosiernego samarytanina1’. W Sta­
nach Zjednoczonych snrawę tę porusza od ro­
ku 1925 katolickie biuro mcdyczno-misyjne. 
Ciekawą 5 różnorodną działalność rozwija to 
biuro. Przy pomocy ulotek, artykułów w pi­
smach, radja i odczytów' w stowarzyszeniach 
(katolickich rozbudza ono zainteresowanie 
w  szerokich warstwach. Gromadzi środki le­
czniczo na misje. Za pośrednio,lwem tego związ 
k u  wysiało np. 6800 katolickich szpitali Ame­
ryki północnej w r. 1828 na różne misjo 66 
skrzyń z lekarstwami i narzędziami. W tym sa­
mym roku 34 misjonarzy brało udział w 6-cio 
tygodniowym kurem medycznym, zorganizowa­
nym już po raz drugi przez to biuro. Popra-wda 
nie wysyła ono samo Iekarzv na misje, ale 
w zakresie zaopatrzenia mfcy.j medycznych 
i propagandy idei pracuje gorliwie i wydajnie. 
Werbuio natomiast, misyjnych lekarzy semina­
rium nisyme w M anknoll: stowarzjszenie zaś 
lekarek misyjnych w Brookłam (w stanie W a­
szyngtońskim) założone przez dr. medycy­
ny Annę Dengiel wysłało już swych czh-uków 
do Indyj, gdzie utrzymuje własne 2 szpital*. 
Zasiia lekarzami Tndje również szwaj i-irekie 
towarzystwo Regina Apostolorum (Froitag), 
a Chiny i Afrykę obrał sobie za teren pracy 
zwia-zek lekarek angielskich: Alma R^demofi- 
r:s Mater. Parę słów należy nuwiedzioć o tvm 
ostatnim związku. Założyła go konwertytka 
dr. med. Małgorzata L?mont. która przadtem

pracowała w p-ratestanckim szp.falu misyjnymi 
i z własnego dnśw-adczcnia wbidriala o do­
niosłej roli lekarza na misji Struktura tego 
zwią-zku obejmuje 3 pierściente. Zewnętrzny 
gromadzi członków wspierających i przyjaciół 
idei. drugi pierścień fze-spala lakurki. któr się 
poświęcają pracy na misiach na 'ojwion okie- 
ślcnj czas i za wynagrodzeniem. Do trzeciego 
grona stanowiącegc jądra cah*go: ‘•związku 
przyjmuje cię jedynie te I-karki, kt„ o całko­
wicie i bez zastrzeżeń poświęcają się na cało 
życie pracy misyjnej, z pobudek wyiączr.io 
ideowych. — Belgijskie związki niis.-medy­
czne obejmują swą działalnością tereny swo­
jej kolonji Kongo. 8kierowa.no już tam 7 toka­
rzy j 4 położne. Belgijskie kursy medyczne 
misjonarzy są dłuższo róż' gdztoindziei. Da­
wniej po trzech, ohecnm po sześciu mit.-iącach 
teoretycznego przygotowań.a, każdy słuchacz 
przez drugie półrocze przechodzi stiłflja prak­
tyczne wc wzorowym szpitlWu w Titansu, już 
na terenie misyjnym.

Włochy posunęły sprawę kształcenia misjo­
narzy jeszcze dalej. Parma przyjmuje misjona­
rzy na 4 rietni kurs medyczny przy uiówore-r"- 
ci-e. poczem misjonarza bynajmniej nie uważa 
się za zastępcę lekarza, tylko za przygotowa­
nego do udzielenia niezbędnej pomocy i d"> 
ws.pólpracy z fa-chowymi czynnikami. Tur 
skio szkoły .salezjańskie już od lat .14 wymaga 
ją. ad swych przyszłych misjonarzy świ&ttor 
z elementarnego kursu m°dvcznego. a ostoitA'- 
wychowankowie tych zakładów zarówno «•>’• 
i Siostry przechodzą tc -tudja w idąiru 2 lar. 
W ten sposób setki przyszłych dzbiłacz - mis> '. 
nych z łatwością mogą udzielić fachowej r&dj
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P i ą t e k  21. Ofiarowanie Ńajśw Mai-ji Panny. 
S o b o t a  22: św. Cecylji.
S o b o t a  22: wtscihód: słońca o godzinie 7.22.

'zachód o 16.09. A ft „vh /e j,s ;=t’AV  ̂,* ; >< ; t

„ W  ZWIĄZKU z  UROCZYSTYM OBCHO­
DEM 80-LEUA ISTNIENIA IZBY PRZEMY- 
SŁOWO-HANDLOWLJ w Krakowie, przypa­
dającym na dzień 6 grudnia b. r., delegacja 
Izby krakowskiej w osolbacJi pp. wiceprezesa 
Kwiatkowskiego i dyrektora Mianowskiego 
udała się do Warszawy, gdzie została 'przyjęła 
przez Prezydenta Rzpitej i wicepremiera Bocka. 
Delegacja zaprosiła zsrównjo p. Prczydrnla, 
jak  i wicopiremj&ra do lufeialu w uroczysto­
ściach jubileuszowych Izby krakowskiej, a nad-- 
to na roco wice]ircmjera złożyła zaproszenie 
dla marsz. Piłsudskiego, 

i WYKUFNO PARCEL POD DRUGI RURO­
CIĄG, Pod przewodnictwom wiceprezydenta m. 
Dra L. Sclinfcidra odbyło się posiedzenie Ko­
misji dla Zakładów przemysłowy di Rady mia­
sta. Uchwalano .kupno szeregu parcel grunto­
wych pod dragi rurociąg, oraz zatwierdzono 

.ofertę firmy L. Zieleniewski na żuraw obro- 
Yowy.

Wszyscy sobie suszą głowy, 
'Mzle kapić bucik gotowy, 
Moi Państwo o KH^ESSY, 

szewrą, boksy i lakiery.

Uroczystości dla uczczenia parcieć;
Jana Śniadeckiego.

Z A W I A D O M I E N I A  T K O M U N I K A T Y
P R A C A  S P O Ł E C Z N A  W P O L S C E .  O d rz y .  na  

, fen. temat w y g ło s i  p. Miłfja. K ę p i ń s k a  w  E a to l i e -  
I k im  Z w ią z k u  p o le k .  R y n e k  g l .  L. S. w s o b o tę  22 
Ib :  ni. o godz.  6 - te j  w i e r z t r  
I O D C Z Y T  W „ O D R O D Z E N IU " .  P .  M a k o w sk i ,  
b. d y r .  B a n k u  P o ls k ie g o ,  b ę d z ie  /m ów ii  dz is ia j  
w  p i ą t e k  21 b  m. w  . .O d ro d z e n iu 1' n a  t e m a t :  „ A k ­
c j a  c h a r y t a t y w n a " ,  ód.-zyt,  w y g ło s z o n y  • z o s ta n ie  
w  l o k a l u  S t o w a r z y s z e n ia  p r z y  ul. K a n o n ic z e j  15 
I, p .  P o c z ą t e k  o g odz .  19 .15. AYstep w o ln r .

- 7  Ż Y C IA  K O Ł A  ’l . N. S . W. W s o b o tę  22 bur.
o g o d z .  7  w ie c z ó r  o d b ę d z ie  :;ir W lo k a lu  K o l a  T . 
N. ,S. TY. ( R y n e k  gł. P a la a  fc p is k i  II p ię tro  f ron t)  
o d c z y t  p rof .  R u jw id a  n a  t e m a t :  . .Z naezeu io  E sp e ­
r a n t a  i k o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  r  K - a k o w ie " .  
P o  o d c z y c ie  d y sk u s ja ,  w  z w ią z k u  ze  z ja z d o m  espe-  
r a n t y s i ó w  z c a łe g o  ś w ia t a  w  K i a k o w i u  w r. 1981.

R E P E R T U A R  T F A T E U  S Ł O W A C K I E G O
P i ą t e k :  „Św ięty  p ło m ie ń "  (p rz e d s t .  p o p u la r n e  — 

c c n v  zniżono),
S o b o ta  p o  p o łu d n iu :  „ D a m y  i I i u z i ry  (p rze ds t ,  

s z k o ln e  — c e u \  n a jn iż sze ) .  . I  . , ? / • ;
S obota  w ie c z ó r :  „ K o s y *1 ( p r e n j e r n  — no w o ś ć ) .
N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu :  „ K d r j o l a n "  ( cen y  z n i ­

żone) .
N ie d z ie la  w ie c z ó r :  . . K o s y 11 (n o w o śc i .

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
W A N D A :  . .N eapol  —  ś p ie w a jąco  in r a s to "  (Jan 

K i e p u r a  i B. I M m ) .
S Z T U K A :-  „ E g zo tv czn a .  k o b ic m  .
A P G E LO : „ R o m a n s  n a d  Kio G r a n d ę - .
C O R S O - „ Z d ra j c a  z ZachOUu".
N O W O Ś C I:  Z an iknu ti* .
W A R S Z A W A ; „ A n a s ta z ja  ‘ (L ec  P a ry ) .
U C IE C H A :  „ N r a p n l  —  ś p i e w a ją c e  m ia s to  (Jan 

K i e p u r a  i B. H ełm ).
 -O--------

Z  T E A T R U  M. IM. J .  S Ł O W A C K iE G f  D zis ia j  
T u  p r z e d s t a w ie n iu  popuUrneff l ._  p ę  c e n a c h  z n iżo ­
n y c h ,  p e łn a  d r a m a ty c z n e g o  r a p i ę c i a  sz tuka .  M aug- 
l iam r „ Ś w ię ty  p ło m ie ń " ,  k tóra-  z a w s z e  Mn|.ga, l icz­
n y c h  w id z ó w .  J u t r o  po  p o łu d n iu ,  p o  cenac li  na j -

Dziś mija sto lut, juk umarł wielki uczony 
doskonały organizator, niestrudzony pracownik 
Jan Śniadecki. — Czci Jogo pamięć cala Pol­
ska a w szczególności czczą tą pamięć Uniwer­
sytety w Krakowie i Wilnie, które tyle Śnia­
deckiemu mają do zawdzięczenia. Uroczysto­
ści wileńskie rozpoczynają się dzisiaj, w piątek 
uroczystem nabożeństwem żaleniem w kości- le 
św. Jana, poCzcm 11.15 w Auii Kolumnowej 
odbędzie się uroczysta Akndcmja. Na program 
jej złoży się zagajenie Rektora Prof. Dra Alek­
sandra Januszkiewicza, przemówienie delegata 
ze ż ii i i ui (wojew. Poznańskie),, rodowego mia­
sta Śniadeckich, odczyt I'rof. I)ra AA Jady sława 
Dziewulskiego p. t . I n n  Śniadecki jal.o mate­
matyk i astronom", odczyt Prof. Dra Knżimjb* 
rza Kolhuszcwskięgo „Stanowisko Śniadeckie­
go wobec współczesnych prądów kultury pol­
skiej" i wreszcie odczyt Ks. 1’rof. Dra Bronisła­
wa y.ongollowie/.a, wiceministra W. R. i O. 1’. 
„Jan Śniadecki jako rektor".

Równocześnie w Żninie, juk wspomniano — 
miejscu rodzinnem Śniadeckich, odbędą się uro­
cz ystośei ku czci Śniadeckiego. O U  rano Ks. 
Biskup Laubitz odprawi naouzeństwo pontyfi- 
kalne z kazaniem, poczem nastąpi poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę miejskiej 
Hali gimnastycznej im. Br. śniadeck eh przy 
gimnazjum tegoż imienia, a wieczorem 730 od­
będzie się wieczór ku czci Jana  Śniadeckiego 
w obecności Wo}mvcffy- Poznańskiego Raczyń­
skiego, Kuratora Okr. Szkol. Dra Namyśla i 
Rektora Uniwersytetu Poznańskiego Prof. Dra 
Kasznicy. Na program wieczoru ztożą się pro­
dukcje artystyczne i wykład profesora Uniwer­
sytetu Stefana Batorego Kazimierza Sławińskie

go, który bierze udział w uroczystościach jako 
delegat Wilna.

Wreszcie, jeśli chodzi o środowisko K ra­
kowskie, to trzeba nadmienić, że Jan Śniadecki 
byf uczniem Uniwersytetu Jagiellońskiego, pro­
fesorem gimnazjum akademickiego, profesorem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, sekretarzem Ra­
dy Uniwersyteckiej, sekretarzem i dyrektorem 
Kollegjum fizycznego Szkoły Głównej, któreto 
kollcgjum bj lo zaczątkiem wydziału lekarskie 
go i działu przyrodniczego na Wydziale -filozo­
ficznym, był obrońcą -materialnego uposażenia 
Uniwersytetu (zwłaszcza na sejmie grodzień­
skim 1793). a co najważniejsze, był pierwszym 
uczonym, który w mnry Uniwersytetu wprowa­
dził ducna ściśle naukowego.

Diatcgo też Uniwersytet- Jagielloński czci 
Jogo pami&e uroczystą akademją, która odbę­
dzie -się dziś w piątek o godz. lS  w Auii Uni­
wersytetu, Na program jej ziożą się zagajenie 
Rektora, wykład Prof. Dra St. Kota na temat 
„Jan Śniadecki w historji I niw erw telu Kra­
kowskiego" i śpiew chóru akademickiego.

Przed samą akademją i po niej będzie mo­
żna oglądać pamiątki po Śniadeckim, które bę 
dą wystawione w Auli.

Polska Akadcmja Umiejętności drukuje ko­
respondencje Śniadeckiego, których I tom wyj­
dzie w tych dniach.

D z i ś
w RAD JO

D n i a  21 XT.

Godi. żO.d 
S. P ROKOF I E W

(fortepian)
8. F ITELBERG

(drij

swa statystyka szkolnictwa średniego
Oitatni „lii-zog-ląd Pedagogiczny" zamiesz­

cza sta tystykę  szkolnictwa -średniego w Polsce, 
którą podajemy w najważniejszych uAępaeh.

W reku szkolnym 1938/9 szkieł y średnie 
ogólnokształcące żńajdowaly sio w Polsce w 
276 miejscowościach, t. j. w 251 miasta-eh i w 
25 wsiach. IN io icii za* bgólem 777. z czego 748 
w miastach i 29 Sm wsi. Na 109 909 mieszkań­
ców przypadało w Pcisce przeciętnie 2,6 szkół 
średnich (86,7 szkól powszechnych i 2,4 szkół 
zawodowych), przyezcm rozmieszczenio ich

f l i ż s s y c b .  d l a  s z k ó ł  . . D a m y  i l n i z a r y " .  M i e c z o r c m  
pre n i j c i i  n a d z w y c z a j  s y m i i a t y c z n c j .  s ł o n e c z n i c  p o ­
g o d n e j  k o i n c d j i  a n j c r y k a i i i k i c j  B a r r y  C o n n c r s a  
„ R o s y , " .  O r y g i n a l n o  w n ę t r z e  w  s t y l u  n o w o c z e ­
s n y m .  s k o m p o n o w a n i  j i t / . a z  M. R ó ż a ń s k i e g o  i 
l u a W y  wicc/ .Oi-nwfi p a n  y s t w o i z ą  e f e k t o w n ą ,  r a m ę  
t e j  m i ł e j  n o n  ości.  W  n i e d z i e l ę  p o  p o ł u d n i u  p o  r a z  
o s t a t n i  p o t ę ż n a  t r a g c d j a  r z y m s k a  „ K o i - jn l a n " .  
7  o k a z j i  fcw. j f ik o ia j . i -  w z n o w i o n a  l i ę d z ic  d l a  d z i e c i  
b a j i : a  o „ K o p c i u s z k u 11.
i /. t e a t r u  RfAV.Il B A G A T E L A ,  Dz.if i c o ­

d z i e n n i e  d r . s - k o n a ła  r o w j a  „ N a  n a s z e j  p a d c c ie " .  R e -  
"'j:i t a  u ia  zarioYWniono p o w o i lz c t i i i .  —  j e d n o c z e ­
ś n i e  n a d m i e n i ć  m u s i m y ,  żn U n o  D i - r a d a m i ,  w s p a ­
n i a ł y  n a l e t  .st.-mr.wi p raw dz iw .- i  a t r a k c j e  tep-o  a r  
t y  s t y c z n e g o  w i d o w i s k a .  K a s a  t e a t r u  c z y n n a  co 
d z i e k n i o  b e z  p r z e r w y  o d  g o d z .  10 r a n o  d o  10  
w i e c z ó r .

S A L A  B O L O N S K 1 C G G ,  D z i ś  w  p i ą t e k  21 b .  m .  
w  s a l i  B o l o ń s k i e g o  k o n c o - t  S t a n i s ł a w a  M i k u s e o w -  
s k i c g i f f l  Ł k r z y p k a - w i r t n O z a .  o k t ó r e g o  ( e c h n i c e  i 
j i i t e r p r e t a c j i  p r a s a  p a r y s k a  w-yraż .a ła  się z e n t u ­
z j a z m e m .

lekarskiej nawet w najdalszych zakąrł.acii te­
renów misyjnych.

Widzimy więc, że początek -wieku 20-go 
tst-ajo się kole-Irką lia.ticlickiej medycyny misyi- 
ne-j. Ożywiony otbbcnie z  powodu ogólnego od­
rodzenia ducha chrześcijańskiego ruch misyjny 
■w Polsce rokuje rychle wcielene idei powyż­
szych także na grun-cic. polskim, ho spragnione 
poanocv placówki misyjuo wr-lają i do nas coraz 
głośniej o- lekarza społecznika,,, o lekarza hi- 
gjenistę, a  p.rzedew.szystkicm o lekarza katoli­
ka, przejętgo ideowo sprawą, misyjną. Ginie 
zastęp naw-.róacnyeh, stając sie łupieni choról', 
giną. szeregi misjonarzy w okolicach malarycz- 
nych, giną inni na tyfus, giną bez skargi Śio- 
stry  zakonne, a tajemnica ofiary miłości 
Ukrzyżowanego ukrywa przed nami s* „ 
ich śm:>Tte'-ności a gruźlicy — lej największej 
niepirzyjaciókki Sióstr zakonnych, a porywają­
cej' często najlepsze jednostki. Lekarz misyjny 
jest powołany podnieść poziom zdrowotny swe­
go terenu misyjnego i ratować®ludność f b y l-  
ezą,. Jednocześnie ma on podnieść wydajność 
pracy -wśród szeregowców misyjnych przez roz­
toczenie nad nimi -opieki lekarskiej. Jeżeli ży­
cie miijonarzy. jak  wykazały obliczenia profe­
sura uniwersytetu, w Dowanj-um Dr Hawot, jest 
krótsze mniejwięcej o 11 la t od normy prze­
ciętnej, to właśnie lekarz mi-syjny przedłuży im 
la ta  p-iacy i uratuje dla Kościoła najow.oc-nicj- 
szy -icfcn* działalności wytrawnych jego .praco­
wników.

Przegląd powyższy pozwala nam wysnuć 
pewne wniestd konkretne zasioeoi.anc ao Pol­
ski. Stwjerdząm, że*

1) Polska rozpoczęła już tle lacto działal­
ność misyjno medyczną, gdyż jednej ze swo­
ich samodzielnych placówek misyjnych nada­
je charakter misji medycznej i wysyła na miej­
sce pracy Polaka lekarza i misjonarza w jednej 
osobie.

2) Koniecznym warunkiem rozwoju polskiej 
stacji medycznej na misji jest oparcie się jej
0 organizacje opiekuńcze na tyłach frontu mi- 
syjnego. Obok centrali misyjnej dużo w tym 
względzie zdziała niezawodnie gorliwy i ru­
chliwy związek misyjny Polak, kółka misyjne 
akademików, scdalicje etc., ale kierowniczą ro­
lę w zaopatrzeniu stacyi medycznych niezawo­
dnie powinno objąć jakieś stowarzyszenie le­
karskie, ad hec powołane do życia.

S) Celem tych stowarzyszeń byłoby zape­
wnienie materialnych warunków- pracy medy­
cznej na polskich misiach: G'omadzerie i w-v- 
sylaiue na misje lekarstw, narzędzi j maierjalu 
opatrunkowego, utrzymywanie stałego kon­
taktu z pracownikami medycznymi na froncie 
roisyj, rozbudzenie zainteresowania się kw-estją 
misyjno-medyczną zwłaszcza w kwiecie lekar­
skim i wśród s'ł pomocniczych. Wreszcie spra­
wa organizaeyi kursów medycznych dla Sióstr
1 Kapłanów udających się na misje jest aktual­
ną ; kRwą do urzeczywistnienia.

Zakouczę zdaniem przedstiwioiela konsrre- 
cacji Rozkrzewienia Wiary. Ks. P rałata Ugo 
Borti.nicgo wygłoszonym iprzcd 2 laty  w imie­
niu SfMicy Aipostoiskiej w7 In-tytuc-ic Katolic­
kim paryskim: ..Wolanin z frontu misyjnego: 
„więcej misjonarzy" towarzyszy inne: — „wię­
cej lekarzy na misieK

Ks. Di. W. Szuniewicz C. M.

w poszczcg-ólnycli województwach prz -dsla.wia 
sio następująco: województwa centralne 2.8; 
wschodnie 1,9; zaciiodnie 3,0; południowe 2,2, 
Promień onwoaip irzypauającego przeciętnie 
na 1 szkołę średnią ogólnokszialącą, wynotśł 
przeciętnie w Polsce 21,2 km. Przeciętna ta  
ulega jednak w poszczególnych wojewcklztwach 
ynaczujun wahaniom: i tak w wojew-ództwach 
centralnych wynosi 20,7 km., wscliodnich 36.3 
km., zachodnich 14,6 km. (na Śląsku 8.6 km.), 
południowymi 18,4 km.

W poiróirnanm z r 1922/3 Jiczba szkól 
Średnich w r 1928/9 wzrosła o 15, liczba zaś 
uczniów tych szkół (chłopców i dziewcząt) 
zmalała z 227.100 do 203.000, a więc zgótą
0 23.000. W r. 1928/9 było w szkołach chłop­
ców 126.000, dziewcząt 77.000.- Interesująco 
przedstawia się rozwój poszczególnych stopni 
szkoły średniej cd r. 1921/2 do r. 192S/9.

W r. 1921/2 było klas elementarnych 270, 
klas gimnazjum niższego — 745, gimnazjum 
wyższego — 740; w r. 1928/9 mamy kias ele­
mentarnych 166 (mniej o 110), klas gimnazjum 
niższego 709 (mniej o 36), klas gimnazjum wyż­
szego 769 (więcej o 29). Jaskrawiej występuje 
ten stosunek w analogicznych liczbach ucz­
niów. W ' r. 1921/2 uczęszczało do klas elemen­
tarnych 14.300 uczniów, <io klas gimnazjum 
niższego — 108.100 uczniów, do klas gimna­
zjum wyższego — 104 700 uczniów. IV roku 
1928/9 zaś odpowieduk liczby wynoszą: 4.900, 
66.300 i 128.500 uczniów.

Z ogólnej liczby szkól średnich państwo­
wych było w 1928/9 roku 271, niepaństwowych 
506. Z państwowych było męskich 190 żeń­
skich 36 (!), koedukacyjnych 45, z niepaństwo­
wych było męskich 118, żeńskich 202, koedu­
kacyjnych 186. Szkołą- państwowe znajdują, się 
wylączniu w miastach, szkoły prywatne zaś 
w miastach i w gminach wiejskich. Na wsi 
mianowicie jest 9 szkół męskich, 8 żeńskich
1 12 koedukacyjnych. Z ogólnej liczby uczniów 
było w szkołach państwowych 98.60C (78.800 
chłopców i 19.SOO dziewcząt), w sz.kolach nie­
państwowych 105.400 uczniów (48.100 chłop­
ców i 57.300 dziewcząt). W szkolnictwie nie- 
państwoom samorząd torytorjainy jest wlaści- 

.cicle.m 65 szkół średnich (miejski 46. powiato­
wy 13. gminny 6). organizacje kościelne 70 
szkół średnich (rzcmęko-katolickie 61, ewan­
gelickie 4, żydowskie 5), orgaizaejc społeczne 
190: osoby i instytucje prywatne 181.

Liczba uczniów szkół średnich w poszcze­
gólnych klasach przedstawiała się w r. 1928/9 
następująco: w klasie elementarnej (2-gi rok 
nauczania) 2..3U0: w klasie podwstępnej 2.900; 
w klasie wstepnej 3.800; w k lasr I  — 19.200; 
w klasie II — 22.100; w klasie Hi —  2 5 .1 0 0 : 
w klasie I V  — 32.200; w Masie V  — 28.800: 
w klasie VI — 26.500: w klasie 141 — 22.000: 
w klasie VIII — 19.000.

Według wyznania było uczniów szkól śred­
nich: wyznania rzymsko-katolickiego 137.800 
(67.7 proc.); grecko-katoliekicgo 8.300 (4 pr.); 
prawoshiwaiego 4.900 (2.4 ;iroe.§) ewangelickie­
go 8.300 (4,1 proc.): moiżeszowegc 44.000 
(21,6 proc.); innych C00 (0.2 proc ). Językiem 
nauczania, był: język polski w 683 szkołach 
średnich, język polski i ruski w 2 szkołach 
średnich, język polski i urny w iO szkołach 
średnich, język ruski w 20, języn Diaioruski j

w 3, język niemieckich w 30, język żydowski 
w 5, język hebrajski w 14, język litewski w 2, 
język francuski w 1. język rosyjski w 7 szko­
łach średnich.

Do szkół średnich z polskim językiem wy­
kładowym uczęszczało w r. 1928/9 — 177.000 
uczniów, z języniem polskim i ruskim 1.100, 
z ięzyidem polskim i innym 5.300, z językiem 
iusldm 5.800, z językiem białoruskim 500, 
z językiem niemieckim 8.100, z językiem ży­
dowskim 700. z językiem hebrajskim 2.800, 
z językiem inewskim 500, z jeżykiem francu­
skim 200. 7, językiem rosyjskim 1.200 uczniów

Świadectw dojrzałości w szkołach średnich 
ogólnokształcących wydano w roku 1927/8 
ogółem 13.530 (w r  1920/1 — 7.381), w tem 
mężczyznom 8.874, kobietom 4.656. Szkoły Har 
syczno wydafy 2U39 świadectw dojrzałości, 
humanistyc7.no S.4J4, licealne 31, matematycz­
no-przyrodnicze 2.516.

Faialna przygoda p. Krtrcerowej 
z Horoaenk!.

YYczor.ij przyjechała do Kalkowa z H oro  
tlenki p. Marja Kreminerowa celem odebrania 
z aresztów miejskich swej 20-letniej córki Ra­
wy, umysłowo chorej. Na dworcu w Krakowie 
podszedł do niej jakiś młody żyaek, który za­
ofiarował jej awo usługi, a zwłaszcza uomoc 
w umieszczeniu chorej w szpitalu dla umysło­
wo chorych w Kobierzynie. Kreminerowa ucie­
szona, ze trafił się jej wpływowy współwy­
znawca, znający (ifibrze dyrektora szpitala, po­
je cna la z nim dorożką do Kobierzyna, gdnie 
przygodny opiekun Ktemmerowej odtoyi „kon­
ferencje" w Dyrekcji i z miną dygnitarza 
oświadczył Kremonerowej. że Sjptawa umieez.- 
czeuia w szpitalu jej córki została pomyślnie 
załatwiona!

Oboje w-rócłli więc do Krakowa, obeszM 
jer.zeze kilka urzędów dla uzyskania potrzeb­
nych papierów, puczem wetąpili do jednej z re- 
stauracyj. chwile YYeintruubuwa miała ode­
brać córkę z aresztów miejskich i odstawić ją 
do Kobierzyna, gdy nagle towarzysz IDemme- 
rowej przypomniał sobie.r że właśnie dzisiaj mu­
si wykupić dwa wek6ie na ownę 50t zł.j3 
a banie niebawem zamykają. Ze swego zmar-1 
twienia wywnętrzył się wobec Kremmerowej, 
która w lot wyratowała go z opresj* pożycza­
jąc mu banknot 500-złotowy.

Szczęśliwy posiadacz pół tysiąezkł iwyoiegł 
coryehlej na ulicę by już naturalnie więcej nie 
wrócić. ID niewczasio ,przekonała się Kramem- 
r o w a .  żc padła ofiarą sprytnego oszusta Jego 
interwencje w szpitalu i urzędach krakowskich 
okazały się zręcznie odegraną komedią.

Z nozerfl na w łaściciela sklepu.
Wczoraj wezwano posterunkowego policji 

do sklepu Edwarda Pieczouki przy ul. Zwie­
rzynieckiej 7, gdyż przybył tam znany awan­
turnik i alkoholik Władysław Wioszczyna 
i usiłował przebić nożem właściciela sklepu 
Pieczruinę. Posterunkowy Yvezwał Woszczynę 
do udania się z nim ,na policję, ozeanu jednak 
ten nie chciał zadość uczynić. Wobec tego 
postenmkowy użył siły fizycznej, a wówczas 
Woszczyna rzucił się na posterunkowego i usi­
łował gu rozbroić. Ten w obronie własnej n iy ł 
szabli, zadając napastnikowi ranę ńa karku, 
poczem przy pomocy drugiego postenimgawego 
odstawił go na stację Pogotowia ratunkowego. 
Woszczynę, po opatrzeniu na stacji Pogotowia, 
gdzio również zachowywał sio awanturniczo, 
usiłując zderfiolować urządzenie — odstawiono 
do H. Komisarjatu. Jak  stwierdzono, Wosz- 
czyna był już kilka razy karany za zbrodnię 
gwałtu publicznego

PARASOL ZA NOCNĄ SŁUŻBĘ.
#0trzymujemy nast. pismo: po nieśli par. 19 

ustawy prasowej z dma 17 XII. 1862 r . Dz. P. 
T>. nr. 6/863 w brzmieniu ustawy z dnia 25 X 
1868 r. Dz. P. p. nr. J42 — proszę o umiesz- 
erm ie w najbliższym numerze czasopisma 
„Głos N arodu1, następującego urzędowego 
sprostowania notatk i prasowej, zamieszczonej 
w urze 304 z dnia 14 XI 1930 p. t. „Parasol za 
nocną służbę — Wzruszający czyn akademi­
ków krakowskich1.

Nieprawdą jest, że w wczorajszy dżdżysty 
wieczór wyruszyła z pod Uniwersytetu gro­
madka młodz.icży akademickiej, niosąc na cze­
le parasol, że delegacja akademików do tarli 
bohatersko z paiasolcm. że stał tam zziębnię­
ty  policjant, że delegacje podchodzi i w imie­
niu młodzieży akademickiej wyraża współczu­
cie dzielnemu posterunkowemu za jego samo- 
zapawfio• i bohaterstwo, dalej nieprawda jest, 
żc delegacja wraz z wyrazami współczucia 
ofiarowuje policjantowi marnsol, że policjant 
byt w7.nB7.ony i ze wzruszenia nie mógł wymó­
wić -słowa, że zatknięto mu więc parasol za 
pas, 'że nściśnięto pa kilka razy jego dłonie itp. 
Natomiast prawdą jest. że dnia 12 XI br. około 
godz. 23.15 pełniący w okolicy ul. Smoleńsk na 
posterunku ruchomym nr, 1 posterunkowy na­
tknął się na 4-eii idącYch z naprzeciwka od 
strony plant akademików, którzy śpiewom za­
kłócali nocny spokój i zachowywali sie nieod­
powiednio. :że posterunkowy upomniał akade­
mików zwracajac im uwagę Ina niewłaściwe 
postępowanie.
Komendant Wojewódzki P. P: Pilcn Insp. P.P.
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Przemysł wódczano-likierowy.
W prywatnym przemyśle -wódek gatunko­

wych sytuacja przedstawia się bardzo niepo­
myślnie. Obroty są bez porównania mniejsze, 
niż w analogicznym miesiącu ub. roku, widać 
zatem, że pogorszenie się sytuacji gospodarczej 
odbija się w wysokim stopniu na obrotach i sta 
nie zamówień w br. Wprowadzona 30/iV. br. 
podwyżka cen spirytusu i opłaty skarbowej 
nie pozostała bez wpływu na sytuację w tej 
gałęzi przemysłu. Ilustracją tego jest kilka no­
wych wypadków zamknięcia prywatnych fa­
bryk wyrobów wódczanych.

Rysek bawełniany w Łoflzi.
Sytuacja ogólna na łódzkim rynku wyro­

bów bawełnianych nie uległa żadnym zmianom. 
Zapotrzebowanie klijenteli było w dalszym cią­
gu minimalne, co sfery zainteresowane tłuma­
czą w pierwszym rzędzie okresem przedwybor­
czym, kiedy to kupiectwo czeka, póki się sy­
tuacja nie wyjaśni całkowicie. W związku 
z tom i zjazd kupców prowincjonalnych był 
bardzo słaby. Zarówno kupcy miejscowi, iak i 
zamiejscowi liczą się z tem, iż ruch winic-n się 
w branży gotowych tkanin bawełnianych roz­
począć w ciągu najbliższych tygodni, a to tem- 
bardziej, iż zbliżają się święta Bożego Narodze­
nia, kiedy to zwykle popyt na m aterjały włó­
kiennicze jest poważny. Protesty wekslowe na­
pływają w dalszym ciągu w poważnych ilo­
ściach, co najlepiej świadczy o minimalnem za­
potrzebowaniu klijenteli, dzięki czemu kupiec 
nie jest w stanie zdobyć pokrycia dla wyku­
piona swych zobowiązań.

iłas m w k h  m a  DOCHuDU l  ZAk a l ł K
W ziwiązku ze sprawą pożyczki zapałcza­

nej i wydzierżawienia na dalszych 20 la t pań- 
stwoego monopolu zapałczanego stwierdzić na­
leży, że w roku 1926/27 wpłaty do skarbu 
państwa z dochodów z monopolu wynosiły 
8,878.000 zł., w .rotou 1927/28 — 8,608.000 zł., 
w roku 1928/29 — 11,735.000 zł., w roku 
1929/30 — 16,051.000 zł., zaś w pierwszej 
połowie roku 1930/31 wynosiły już 8,614.000 zł. 
Monopol zapałczany, dzierżawiony przez spół­
kę szwedzką, przynosi więc państwu coraz 
większe dochody.

300 BANKÓW W POLSCE.
.Na teTenie Polski znajduje się obecnie 3UU 

placówek bankowych. W tej liczbie banków 
prywatnych istnieje 53, przyczem posiadają 
one 161 oddziałów. Resztę stanowią banki pań 
stwowe, mianowicie Bank Polski, który posia­
da 53 placówki, Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, posiadający 21 placówek, oraz Państwowy 
Bank Rolny z 12 placówkami.

KAPITAŁ ZAGRANICZNY U FRANCKA.
Angielskie konsorcjum objęło w całości, 

ptodwyżkę kapitału Spółki „Henryka Franeka 
Synowie11 Fabryka środków kawowych w Skar 
winie. W ten sposób angielska grupa uzyska­
ła  trzecią część całego kapitału akcyjnego. 
Reprezentant Anglików wnszedł do Rady Nad­
zorczej.

Zamknięcie konferencji imperialnej.
Obrady konfemeji imperialnej brytyjskiej 

zakończyły eię 14 bm. W dniu tym odbyło się 
ostatnie plenarne posiedzenie konferencji. Pro­
jekt Kanady o rozszerzeniu wzajemnej prefe­
rencji celnej upadł wobec kategorycznej od­
mowy ze strony rządu angielskiego. Południo­
wa Afryka oświadczyła, iż przez trzy łat* nie 
zmniejszy preferencji, udzielanej obecnie Art- 
glji. Postulaty Kanady i Australii w zakresie 
wwozu pszenicy mają być uwzględnione w for­
mie kwot, t. j. pewnego udziału pszenicy z tych 
dominjów w ogólnym przywozie pszenicy do 
Angłji.

Akcje w zaniedbaniu.
4% .pożyczka inwestycyjna 98.50 zł.
Na rynku walut tendencja słabsza, przy więk­

szej podaży. Zapotrzebowanie małe. Dolar prywat­
nie 8.91—93 zł; czeki 8.90 i trzy czwarte do 91 i 
trzy czwarte zł. Bank Polski bez zmiany.

Na rynku akcyjnym ruch ospały. Z papierów 
bankowych not-owano Bank Polski 164.50 zł, bez 
tranzakcyj. Papiery handlowe i przemysłowe w za, 
niedbaniu. Z papierów procentowych do tranzakcii 
doszło 4% pożyczką inwestycyjną przy większych 
obrotach. Kursa słabsze. Na pogiełdziu zupełny

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 20 listopada. Dewizy; Londyn 

43.33 %, 43.44, 13.23: Nowy Jork 8.91 8.93. 8.89: 
Nowy Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Parrż 
35.05, 35.14, 54.96; Praga 26.45, 26.51, 26.39: Szwaj­
ca ra  172.95. 173.38, 172.52; Wiedeń 125.57. 122.^. 
125.26; Włochy 46.72, 46.84. 46.6G; Berlin w obro­
tach nieoficjalnych 212.61.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Warszawa 20 listopada. Bank Polski 162kpi. 

163 — Puls 57 — W arn. Tow. Fabr. Cukr. 36. 
36% — Węgiel 3914. 39% — Lilpop 25 — Mo- 
dirzejów 13, 12%) 43% — Ostrowiec ser. B. 47. 
47% — Rudzki 15 — Starachowic* 16%. 17%. 
16% — Borkowski 4.

Pożyczki: i%  Wfc 10* — 6%

39 miljonów zł. na kolej Górny Śląsk— Gdynia
z a w ie r a ć  m a  b u d ż e t  p r z y s z ł o r o c z n y

Duia 18 Ł. m odbyła się w Min. Komun i- jgistrali, t. j. na linji Zduńska Wola — Ino-r.o-
L r t n f n i i - r t n o i n  n o  1r+ /A ł.rsA  i i  c  I  o  1 rvr-> /-\ ■*-»! o  V f A . r o .  f / i  T i .n i O  ć ł  .r b t w r 4 T l T  Q <5 T l-JT lT Y lT l l f t iRacji konferencja, na której ustalono plan ro­

bót budowlanych przy budowie magistrali Gór­
ny Śląsk — Gdynia. Jak  wiadomo, w dniu 8 
i 9 b. m. nastąpiło uroczyste otwarcie dwóch 
nawowybudowanycb linij, "■ stanowiących połu­
dniowy i północny odcinki magistrali, t. j. linji: 
Herby Nowe — Zduńska Wola i Bydgoszcz — 
Gdynia. Jednak na tych nowych linjach otwar­
to  narazie tylko ruch tymczasowy, a to  z uwa­
gi na niczakończenio wszystkich robót-. Po li­
niach tych kursuje obecnie 10 par pociągów 
dziennie, w tem 9 par pociągów towarowych i 
jedna para pociągów osobowych. Obecnie są 
prowadzone na tych linjach dalsze roboty, zwią 
zane i. wykończeniem budowy. Roboty te bę­
dą kontynuowano bez przerwy przez całą zimę. 
W miarę postępu robót, liczba pociągów, pusz­
czanych przez łinje Herby Nowe — Zduńska
Wola i B ydgoszcz  Gdynia, hędzie mogła l.ye
stopniowo zwiększana, a zwłaszcza pociągów 
naładowanych węglem, który jest przeznaczo­
ny na eksport do krajów zamorskich. Zdolność 
przepustowa tych .nowych l-ioij obliczona jest 
na 24 pary pociągów dziennic i prawdopodo­
bnie w końcu przyszłego roku ta liczba pocią­
gów będzie przebiegać nowowybudowianemi t.o-

cław,, która  to linja dotychczas jest najmniej 
zaawansowana w budowie. Roboty ziemne, o<ra,z 
budowa podtorza-, wiaduktów i mostów dobie­
ga już końca. Pewne roboty będą kontynuowa­
ne w miaTę możności i przez zimę. Plan robót 
przewiduje, że na jesieni przyszłego roku linja 
Zduńska Wola — Inowrocław będzie mogła 
być oddana do prowizorycznego ruchu. I do- 
piero po uruchomieniu tego środkowego odcin­
ka  nowa magistrala kolejowa, przyniesie wiel­
kie korzyści komunikacyjne, wynikające z fak­
tu skrócenia (połączenia południowo-zachodnich1 
okręgów Polski z naszem morzem o przeszło 
110 km. Do tego czasu transporty towarowe, 
zdążające ku morzu polskiemu, zmuszone będą 
nadal korzystać ze starego, bardzo przeciążo­
nego szlaku kolejowego przez Częstochowę, 
Kutno i Bydgoszcz do Gdyni. j

Na kontynuowanie- robót, związanych z wy 
kończeniem magistrali Górny Śląsk — Gdynia 
zotianie wstawiona w budżecie kolejowym na 
okres 1931/32 suma w wysokości 39 miljonów 
złotych. Oprócz tego Mlbistr rs‘wo Kosnmfcicji 
przewiduje, że na powyższy cel będzie mogło 
przeznaczyć z innych źródeł eksploatacyjnych 
11 miljonów złotych, tak że łączny wydatek 
na budowę magistrali Górny Śląsk — Gdynia 
w przyszłym okresie budżetowym wyniósłby

rami.
Na konferencji w Ministerstwie Komunika­

cji dnia 18 b. m. ustalono jednocześnie plan 50 miljonów złotych, 
dalszych robót na środkowej części nowej ma- *-—•“*«>

na kolejach.
Przeciętny naladunek dzieun.y na yolsf-ijdi 

kolejach wynosił w październiku br. 18 695 wa 
gonów 15-tonnowych (w r. 1929 — 21.327, 
w r. 1928 — 21.136 t.). Z tej liczby naladunek 
na P. K. P. wynosił 16.994 wagonów ló-tonn. 
w obrębie w. m. Gdańska 309 wagonów, nadto 
przyjęto od .kolei zagranicznych 418 wag., 
tranzyt przez Polskę 974 wagony. .Wagęn^, 
załadowane na- P. K P., zawierały następujące 
główniejsze ładunki; węgiel, koks i brykiety;; +- 
6.446 wag., artykuły rolnicze i aprowizacja;' — 
3.418, produkcja przemysłowa — 1.090, zboże

w ziarnie i ładunki zbożowe — 357. Ogółem 
wywieziono w październiku br. zagranicę 3.802 
wagony 10-tonnowe różnych ładunków.

W pierwszej połowie listopada br. ogólna 
praca P. K. P. (naladunek własny plus przy­
jęcie od kolei zagranicznych) wyrażała się 
nie czyli o 2,9 proc. Spadek spowodowany głów 
nie został częściowcm zakończeniem transpor­
tów jesiennych, a zwłaszcza buraków, 
liczbą 18.156 wagonów przeciętnie dziennie, 
co w porównaniu z październikiem br. wyka­
zuje zmniejszenie o 539 wag., przeciętnie dzien-

fp ra ip y  podatfioroe.
ULGI DLA NABYWAJĄCYCH 

ŚWIADECTWO
p r z e m y s ło w e  n a  r o k  1931.

Ministerstwo skarbu upoważniło Izby skar­
bowe do udzielenia na podania płatników wno­
szone do 15 grudnia 1930 r. włącznie, ulg przy 
nabywaniu świadectw (przemysłowych na rok 
1931. Ulgi te  przysługują przedsiębiorstwom, 
prowadzącym sprzedaż towarów, posiadających 
cechy produkcji wytworniejszej. Przedsiębior­
stwa te mogą być prowadzone na podstawie 
świadectwa przemysłowego 3-dej kategarji 
handlowej zamiast 2-giej 'kategorji, o ile obrót 
przedsiębiorstwa, ustalony za rok 1929. nie 
przekroczył 30.000 -zŁ, a  wartość towarów, po­
siadających cechy produkcji wytworniejszej, 
stanowić będzie nie więcej, aniżeli 5 proc. 
ogólnej wartości towarów, znajdujących się 
w przedsiębiorstwie. '

Z powyższych ulg mogą korzystać przed­
siębiorstwa, sprzedające wyłącznie towary po­
chodzenia krajowego. Księgarnie wraz z ubo­
czną sprzedażą materjatów piśmiennych, mogą 
być prowadzone na podstawie jednego świa­
dectwa przemysłowego 3-ciej kategorji handlo­
wej, jeżeli przedsiębiorstwa te łącznię w  księ­
garni i przy sprzedaży materjałów piśmiennych 
zatrudniają oprócz właściciela najwyżej jedne­
go dorosłego najemnego subjcikta.

Właściciele składów aptecznych mogą naby­
wać świadectwa przemysłowe 3-ciej kategorji 
handlowej, o Se obrót tych składów w r. 1929 
nie przewyższał kwoty 30.000 zł., a sprzeda! 
towarów pochodzenia krajowego ograniczona 
jest do środków leczniczych, nie wyrabianych 
w kraju.

Ministerstwo skarbu . upoważniło zarazem 
Izby skarbowe do odmownego załatwienia 
wszelkich podań o przekłasowanie przedsię­
biorstwa do niżssej kategorji podatkowej oraz 
do załatwienia próśb, dotyczących przeklaso- 
wania przedsiębiorstw handlowych z kategorji 
3-ciej do 4-tej, wreszcie do zwolnienia od obo­
wiązku nabywania świadectwa 4-tej kategorji 
handlowej wyjątkowo ubogich płatników w wy­
padku, gdy niewątpliwie zostanie stwierdzone, 
żp nabycie świadectwa zagrażać będzie egzy­
stencji ekonomicznej płatnika, O.

 SW

w  klnie dźwiękowsm „WANDA ul. §w. Gertrudy

W szechświatowej sław y tenor. Genjalny 
nasz rodak
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N E A P O L  Ś P I E W A J Ą C E  M I A S T O
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wywóluje niebywa^. 
zachwyt i entuzjazm.— Między ionemi odśpiewa Jan K ie p a ra  po polsku znaną pieśń Galla
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Majątek narodowy Polski
w zestawieniu z innemi państwami.

Jak  wynika z zestawienia opracowanych 
ostatnio danych, dotyczących stanu majątko­
wego poszccgólnych państw, Polska znajduje 
się j>od względem . bogactwa narodowego na 
dziewiątem miejscu. j

Najbogatszem państwem w świeci e są S ta­
ny Zjednoczione, których m ajątek narodowy

dolarowa 56% — 5% konwersyjna 46, 40 — 7% 
stabilizacyjna 82 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. i

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 20 listopada. Paryż 20.26%, Londyn 

25.05 5/8, Nowy Jork 5.15.90, Ilelgja 71.95, Wiochy 
27.01. Hiszpanja 57.70, , Holandja 207.55, Berlin 
122.94, Wiedeń 72.62. Sztokholm 138.45. Oslo 
138.00. Kopenhaga 138.00, Sofja 3.73%, Praga 
15.29%, Warszawa 57.85, Budapeszt 9023%, Bia- 
logród 9.12 7/8, Ateny 6.67%, Kon6tantvnopol 
2.44%, Bukareszt 3.06%. Helsingfors lS.97%, 
Buenos Aires 177,00.

I przedstawia wartość 320.S04 milj. dolarów. Na 
| drugiem miejscu znajduje się Anglja, posia- 
j dająca, majątek na sumę 120.000 milj. dolarów, 
| następne zaś miejsca przypadają Francji, Rosji 
! (przedwojennej), Niemcom. Włochom, Japonji 
J i Kanadzie. Na dziewiątem miejscu znajduje 

się Polska z majątkiem narodowym wartości 
15 miljonów dolarów. Mniejszy od nas majątek 
narodowy posiada Argentyna, Australia. Bel­
gia, Czechosłowacja. Danja, Łotwa, Rumun ja 
i Węgry. ; :

Majątek narodowy, przypadający n a ’ .jed­
nego mieszkańca, wynos; w Stanach Zjedno­
czonych 3.035 dolarów, w Polsce zaś 517 doi.; 
zatem przeciętny Amerykanin jest sześć razy 
zamożniejszy od przeciętnego obywatela pol­
skiego. Anglik zamożniejszy jest (przeciętnie 
od Polaka 5 razy, Francuz 4 i pół, Niemiec 
dwa i pół, Duńczyk zaś 2 razy. Bogatsi są od 
nas również Włosi, Cześ i Łotysze, biedniejsi 
zaś Rumuni, Jajiońcsycy i Rosjanie.

1 Sobota 22 listopada.
Kraków (312.81. G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe- 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo­
darczy; 15.50 Odczyt rządowi': 16.15 Płyty gramo­
fonowe; 17.15 Odczyt p. t.: „Wyspiański — budo­
wniczy Polski żywej11; 17.45 Słuchowisko dla dzie­
ci starszych; 18.15 Koncert dla młodzieży; 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Komunikaty rolnicze; 19.23 
Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 20 Feljeton z Warszawy; 20.15 „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia 1 — omó­
wi dr .T. Reguła, wicesekr. Un. Jag.; 20.30 Kon­
cert,; 22 Feljeton-, 22.15 Płyty gramofonowe; 22.50 
Komunikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 1615 Komunikaty Ligi Samo­
wystarczalności Gospodarczej; 16;30 Płyty gramo­
fonowej 17 „Gawęda o lwowskim żołnierzu14 — 
wypowie red. Kozłowski; 19.50 „Na żołnierską nu 
tę’1 — piosenki żołnierskie w interpretacji p. Ro­
mualda. Cyganika, przy fortepianie p. T. Seredyń- 
ski: 20.15* „O lwowskim Listopadzie11 — wypowie 
prof. Brończyk; 22.15 Koncert z płyt gramofono­
wych i Lwowska Gazeta Rad/owa.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
12.10 Płyty gramofonowe: 14.30 „Przegląd wyda­
wnictw perjodycznych11: 15 Komunikat gospodar­
czy; 15.50 Odczyt rządowy p. t. „Rola pracowni­
ków państwowych w społeczeństwie11. Transmisja 
na wszystkie stacje polskie; 56.15 Kącik artystycz­
ny L. S. G.; 16.30 Płyty gramofonowe Przegląd 
przebojów z teatrów' rewjowych i filmów dźwięko­
wych; 16.45 Kącik dla młodych talentów muzycz­
nych. Wykonawcy: Stella Dobryszycka (fort.) i 
Wł. Wituńska (sopran): 17.15 „W y sp iań sk i budo­
wniczy Polski żywej'1 (Transmisja z Krakowa na 
wszystkie 6tacje polskie); 17.45 Słuchowisko dla 
dzieci starszych; 18.15 Koncert religijny ku ucz­
czeniu dnia św. Ceeylji, patronki muzyki, w wy­
konaniu podwójnego kwartetu Chóru Metropolital­
nego pod dyr. ks. H. Nowackiego. Słowo wstępne 
ks. H. Nowacki. 1) H. Nowacki: Credo, Sanctus 
i Agnus Doi z mszy h-moll, 2) X. Artigaruni: 2 
pieśni a) „Tęsknię za Tobą", b) „Usłyszę wkrótco 
już11. 3) „Rorato coełi1*, proza adwentowa: 18.45 
Rozmaitości; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Pra­
sowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gramofono­
we: 20 Feljeton p. t. „*W mateczniku11: 20.15 Od­
czyt; 20.30 Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. St. Nawrota, T. Łosiówna (piła; i 
M. Fogel (baryton); 22 Feljeton p. t. „Kłamcy11; 
22.15 Płyty gramofonowe. Krótkie utwory fortepia­
nowe w wykonaniu L- Friedmana; 23 Muzyka ta­
neczna z restauracji „Polonja11

Katowice (408.7)- 13.20 Kotraauikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego ora* 
komunikat T. P.: 16.45 Skrzynka pocztowa Roz­
głośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela omowi 
listy od słuchaczów najmłodszych: 18-45 Codzien­
ny odcinak powieściowy; 19,15 Odczyt dr W. W it 
kosza, prot Un. Jag,

W sam ą porą. _  ctey pani jesii w dom u! A 
moi* wzychodzę w nieodpowiedniej chwili? — 
Alei nie, łaskawa pan; — odpowiada thiżąoa. Na 
sza pani widziała jui panią przez i* m  ( powia­
dali*: „Tej tu jeatcze brakowało11...

Uapokojanla. — Kaaiul Nienoząsaa tbwt&woi 
Ta POttMfaa*, którą rozbiłaś, mkia Awiafala lat] 
— Bogu datękii a ja martwiłam złą, ta  now*_ 

WUlMelał Beethov«na. — Ory pan lubi SN-w* 
B ę a tW w  -  * * p y tu rc tfe e a  mu* m  B m M  
Ak M  paaź tp o M a ja  M 4 w  "—
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Węrjrzy nie zapomnieli, że żydzi szerzyli komunizm
tfl-HtyKlwI I s--

ftn tra la  tblefcn;czna w Watykan** 
czynna.

Citta dpi Vaticano. (PAT) Papież osobiście 
uruchomił nową automatyczną centralę tele­
foniczną państwa watykańskiego.

Koa lira  Cii. 0. i bloku Sohabera 
w Austrji.

Wiedeń (PAT). Dzisiejszo dzienniki poran­
ne stwierdzają, ze klub chrzęści ja ńsko-spoleCz 
ny powziąwszy wczorajszą uchwałę, stanął na 
gruncie parlamentarno-demokratycznym i umo­
żliw;} Tonowania z innetni stronnictwami niiesz 
czańskiemi w sprawie utworzenia większości 
pailamentarnej. W myśl polecenia klubu, pre­
zes, pos. BuTe-cli, wystosował pisemną propo­
zycję do dra Schohera, celom omówienfa spra­
w y większości parlamentarnej. Mówią, że dr. 
Schober przyjął zaproszenie.

Krwawa walka nad grasicą bolszew cxą
Wilno. (PAT.) Nocy wczorajszej na odcin­

ku granicznym Łowezewicze patrol K. O. P-n 
zaalarmowany zostat odgłosami walki. OLt- 
zato się, żs patrol sowiecki ocic*ął drogę do 
granicy grupie uzbrojonych ludzi, usiłujących 
lirzedostać się do Polski. Skutkiem tego wy­
wiązała się walka, która trwaia blisko pó] go­
dziny. Według wiadomości, podanych przez lu­
dność zamieszkałą na. p"'graniczu, bvł to od 
dział partyzancki, złożony z 15 osób, który 
ścigał oddział 0 . P. U.

HABSBURG OSKARŻONY O KRADZIF.ż.
N ony Jork  20 list opada. Aircj książę Le­

opold Habsburg, który w z.mie ubieg1?.?0 roku 
spraeda} naszyjnik brylantowy swej ciotki, zo­
stał obecnie postawiony przed sąd pod zarzu­
tem kradzieży naszyjniku.

500 wagonów benzyny spłonęła.
Bukareszt. (PAT.) 7> rioosti donoszą, że 

niezwykłej siły eksplozja gazowa spowodowa­
ła pożar rezerwoarów. należących do towarzy­
stwa naftowego Astra Romana. Rezerwuary za­
w ierały 503 wagonów benzyny. Cały zapas 
benzyny spłoną! doszczętnie. Płomienie wznosiły 
się f]o w ysokość BO ni. 7. juowodti wybuchu za­
trzęsły się dimy w calem mieście. Straty oHh 
czają na 30 miljonów lrl. Ofiar w- ludziach nie 
byle. v  *•

Nie godzą Ą  na ograniczenie zbrojeń 
morskich

Genewa. (PATA Komitet morski przygoto­
wawczej. l.onfmoncji rozbrojeniowej, ukończył 
w dniu dzisiejszym swoje prace Na posiedze­
niu przyjęto 11 glosami przeciwko 3-m, w tej 
liczbie i Francji, wniosek lonla Ccuda. wmłlue 
którego k»itki. z układających --ię stron. zobo. 
wiązuje się o-rraniezać do pewnej określone] 
wysokości swoje roczne wydatki na utrzyma­
nie.' kupno i fabrykację sprzętu wojennego, 
przeznaczonego d!a marynarki. Pracz d Ygata 
francuskiego Musigliego. wypowiedzieli się 
przeciwko propozycji dek-gafa brytyj? kiegp, ró­
wnież p rzedslawjiricl StaniWk Zjednoczonych 
Gibson, oraz ddlcgpt. ja.poń ki bat o. Przcdsta 
wiciol wioski w; raził w zasadzał i zgodę na 
wniosek nngieh-ki. wspom/niał jednak- o uczy­
nionych .już uprzednio zastrzeżeniach swoich, 
charakteru ogólnego.

. NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W PRZYTUŁKU DLA STARCÓW.

Pary i  20 listopada. W przytułku d 'a  star 
eów w Mamcrs wydnrzył się ubiegłej nccy nie­
szczęśliwy wypadek, jaki pociągnął z.i oba 
kilka ofiar w ludziach. W ydobywający się z j.ie 
ca. czad przedostał się do sypialni pensjonarm- 
szy nogrążonych w śnie. Gdy obslugacz wszedł 
rano do pokoju, zastał wszystkich leżących 
w łóżkach bez przytomności. Zawezwany le­
karz stwierdził u 4 osób już tylko śmierć, a 
dalszvc.h ośmiu staruszków z  okiawami ciężk e- 
go zaczadzenia polecit przewieźć do szpitala.

Budapeszt. 20 łistop. IV parlamencie odpo­
wiadał wozoraj premjer hr. Bethlen na interpe­
lację żydowskiego deputowanego Sandora
w sprawie wyrażenia ministra obrony krajowej 
Gocmboesa, który oświadczył, że żydzi rde 
mogą zostać członkami orderu walecznych. 
Sandor protestował przeciw temu stanowisku 
ministra obrony krajowej opierając się na fak­
cie, że żołnierze żydowscy uczestniczyli w woj­
nie ni niejednokrotnie odznaczyli sio waleczno­
ścią. Bctblen wskazał, że order walecznych I

Rzym. (P \ P.)- Zmniejszenie poborów urzę­
dniczych stało się zagadnieniom duia. Sfory za­
interesowane. jak również ogół społeczeństwa, 
żywo omawiają tę sprawę. Prasa poświecą ca­
le szpalty umotywowaniu decyzji rządu. .Tak 
widać z poglądów prasy, decyzja rządu była 
oddaw.na przygotowywana. Towarzystwo 

..Prow ida’1, zaopatrujące w artykuły spożyw- 
(i7,e wojskowych i cywilnych urzędników pań­
stwowych. obniżyło ceny detaliczne mnie, wię­
cej o 10 proc,, Obniżono również cenę chicha. 
Widoczna jest interwencja czynników- miaro­
dajnych w uregulowaniu cen artykułów p.crw- 
szej potrzeby co — jak sądzą — odbije teie 
pomyślnie na interesach ludności robotirczej.

Nowy Jork. 20 listopada. Jak z Honolulu 
donoszą, wyspy Hawajskie zostały nawiedzo­
ne gwakewną burzą połączoną z oberwaniem 
chmury-, która wyrządziła wielkie szkody. 
Wskutek ulewy trwającej 24 godzinjr wielkie 
obrzary stanniy pod wodą. i zalane zostały li­
czne osiedla ludzkie. Wiele domów zostało 
zniszczonych, Mają być także liczne opary 
w- ludziach.

Petycja gen. Zymirskiego do 
Prezydent? RzgJitąj.

Warszawa. 20 lis top. (Tek wk) Generał Ży- 
mirski, skazany w swoim czasie na 5 la t cięż­
kiego virzienia, skierował do P. Prezydenta 
Rzplitej podanie o darowanie mu w drodze la­
ski reszty niecdcierpiansj kary. Na jawnem po­
siedzeniu gospodarczem wojskowego sądu o- 

• kręgowego w W arsow ie uznano, że prośba 
gen. ?yniirskicgo nie podlega przedstawieniu 
P. Prezydentowi Rzplitej.

Warszawa 20 11 (Tplef. wk). Do Warszawy 
przybył nowo mianowany poseł węgierski przy 
rządzie Rzplitej p. Matuskn.

jest nietylko odznaką za bohaterstwo na polu 
walki, lecz ma równocześnie chronić kraj przed 
powrotem komunizmu. W rewolucj*’ bolszewic­
kiej w roku 1918 żydostwo wzięło udział 
w stopniu daleko większym niżby sobie tego 
należało życzyć. Premjer wyraził ubolewanie 
z powodu oświadczenia ministra obrony krajo­
wej, 'nie jest jednakże skłonny do zakazania 
mtr wyrażani? swego poglądu na pewne spra­
wy.

płatnej — według zdania prasy — w sposób 
niedostateczny.

Obowiązkowe wyszkolenie przyg-tew.
Rzym. (PAT). Rada ministrów na dzisie.j- 

*zćąi posiedzeniu przyjęła dwa projekty ustaw, 
zgłoszone przez ministra, wojny. Pierwszy z tych 
projektów przewiduje obowiązkowe wyszkole­
nie przygotowawcze, poprzedzające normalną 
służbę wojskową ula wszystkich obywateli, 
Którzy w dniu 1 października danego roku 
akończą lat 18. Drugi projekt ustawy prze wi­
duje zmiany w poborze rekruta, dotyczące m 
in. czasu służby w wojsku.

>0 OSÓB ZGINĘŁO W WICHURZE.
Nowy Jork. 20 listopada. Ponad miejsco­

wością* Bethany i okolicą w stanie Oklahoma 
szalał wczoraj gwałtowny tornado, który wy­
rządził straszne .spustoszenia. Siła huraganu 
była tak wielka, że około 200 domów legio 
v  gruzach lub zostało poważnie uszkodzonych. 
»*w całej okolicy nie rr talo się ani jedno drze­
wo. Jak dotąd stwierdzono 20 osóh zostało 
zabitych, a ponad 120 rannych. Na miejsce wy­
słano oddziały milicji i Gzerw&py Krzyż,

Jak stwierdza s i?  tożsamość osoby?
Warszawa 20. 11. (Telef. w ł). W Sokółce 

w województwie bialoAockiem aresztowano RB 
chała SlciuSKiego,, b. senatora, prezesa Stowa­
rzyszenia Chrzęść. Nar. Nauczycieli Szkót Pow­
szechnych, kandydującego do Senatu z listy 
Nr. 4. Aresztowanie nastąpiło ce^m stwierdze­
nia tożsamości osoby.

Port gdyński ucierpiał z powodu bu^zy.
Gdynia. (PAT.) Straty, spowodowane bu­

rzą, jaka panowała w tych dniacn na Bałtyku, 
sięgają _  według obliczeń tutęj«zego urzędu— 
wysokości przeszło 1,000-000 złotych. Najwyż­
szo straty  przypadają, na nort w Gdyni.

DODATEK WYRÓWNAWCZY DI.A 
EMERYTÓW KOLEJOWY.

W'arszawa. 23 łistop. (Teł. wł.) Minister ko­
munikacji upoważnił dyrekcje okręgowe do 
wymiaru i wypłaty dodatku wyrównawczego 
emerytom, uprawnionym do otrzymywania te­
go dodatku na podstawie rozporządzenia rady 
Wińi drów z września 1930 r-

LÓDŻ POD ZNAKIĘM GRYPY.
Warszawa. 20 łistop. (Teł. wł.) Grypa szerzy 

się gwałtownie, jak to już wczoraj donosiliś­
my, w Łodzi. Ilość chorych wynosi 50 uc 60 
tysięcy. Apteki wydaja codziennie po 1000 1c 
karstw przeciiw grypie.

KO WYGRAŁ' NA LOTERJI0 
Warszawa. 20 łistop. (Teł. wł.) Podczas 

dzisiejszego ciągnienia Państwowej Loterji 
Klasowej p3dłv wybrane: 100.000 zł. na nr. 
187.086, 50.000 zł. 187.573, 20.000 zł. na nr 
100.009 2000 Ł  ua nr. 144 728, lOOO zł. na 
nr. 21.019, 21.267, 165.200.

Kasi kandydaci dc S ena tu . .
Przypominamy, że w dniu 23 listopad? 

w szyscy sym patycy i członkowie Chrześci­
jańskiej Demokracji i Stronnictwa Narodo­
wego głosują:

na Śląsku na listę Nr. 19,
w woj. krakowskiem na listę nr. 4.
Kto nie otrzyma? kartki wyborczej, po­

winien sum napisać sobie atramentem na 
czystym , białym papierze cyłrę 4. Kartka 
me powinna zawierać żadnych dopiskow, 
kresek, kropek etc.

W ojewództwo krakowskie wybiera 7 se ­
natorów. Dzielnik wyborczy wynosił w 1928 
r. 43.075. W dniu 16 listopada obóz katolic- 
ko-naroaowy zdobył w okręgach nr. 41, 42 
i 46 około 57 tys. głosów . Drugie ty le  mo­
głoby paść w okręgach Nr. 43, 4<t i 45, w któ  
rych łisty nasze unieważniono, a w których  
tem z w szyscy katolicy mogą głosow ać do 
Senatu na listę Nr. 4.

Czołowymi kandydatami listy Nr. 4 są: 
prof. Wł. Konopczyński (Str. Nar.) ł p. ja n  
Ruthe-Rotowski (Chrz. Dem.). Dalsze miej­
sca zajmują p. M. Marek, p. J. Jamna i p, 
Leon Karciński.

13-tka zdobyła około 4a0 tys. głosów.
Według pobieżnych obliczeń Katolicki Blok' 

Ludowy zdooył w dniu 16 listopada okoio 400 
tys. głosów. Więcej niż połowa tej cyfry, mia­
nowicie 210.352 przypada na Śląsk. Drugie 

miejsce zrjmuje okręg Łuków—Garwolin. Na 
listę nr. 19 padło tam 34.599 głosów W Gro­
dnie padło 34.478 głosów, w Białymstoku 
•26.11-1, w Częstochowie 18.583, w Jaśle 16.683 
i t. d.

Ogółem na listy Kat. Bloku Ludowego par 
dlo w 20 okręgach blisko 400 tys. głosów. 
Okręgów, w których listy nr 19 nie było, jest 
•14. W niektórych- listę nr. 19 unieważniono, 
w innych wogóle jej nie zgłaszano na laoey 
układów z innemi stronnictwami i t. p. Gdyby 
list Kntol. Bloku Ludowego nie unieważniono, 
to ogólna liczba głosów przekroczyłaby pół 
miljona.

POLSKA BIBUŁKA DO PAPIEROSÓW 
W PERSJI.

Warszawa 20. 11. (Tełef. wł.)'. Polska fabry­
ka papieru ..Mirków1’ otrzymała z Persji zamó­
wienie na bibułkę do japierosów na sumę 50 
tys:ęcy dolarów.

NOWELIZACJA USTAWY O SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH.

Warszawa 20. 11. (Telef. wł.). W uajblił 
-zym czasie nastąpi ogłoszenie w formie de­
kretu nowelizacji ustawy o spółkach akcyj­
nych.

PRZYJĘCIA U PREZYDENTA RZPLITEJ.

Warszawa. (PAT). P. Prezydent R zphej 
Tolskiej przyjął na audjeneji ministra W. R. 
i O. P. Czerwińskiego i p. DembegO. którzy za­
prosili P. Prezydenta na. uroczystość otwar­
cia Bibłjoteki Narodowej, . następnie prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Góreckie 
go, oraz pp. Kruszyńskiego, Sieroszewskiego i 
Ewerta. którzy w im:eniu komitetu obchodu 
10-łecia zwycięstwa nad bolszewikami, wręczy­
li P. Prezydentowi irr-dal pamiątkowy.

NEKROLOGJA.
f  Śp. Benigna z Szczepanawskich Wolska. 

W Warszawie zmarła Bonigna Wolska, córka 
Jana  Szczepanowskiego i W anny z Popliń- 
skich’, urodzona w r. 1850 w Nowym Dworze 
w Poznańskiem. wdowa po śp. Wiktorze Wol­
skim. dyrektorze kolei, siostra znakomitego 
działacza i pisarza śp. Stanisław? Szczepauow- 
skiego, ostatnia żyjąca z rodzeństwa. W la­
tach po 1900 r. dom śp B»njgny Wolskiej 
i dom wdowy po śp Szczopanow^kim. w któ­
rych wykształcenie, nich umysłowy, bteratura 
i muzyka hyiy wielką częścią 4jf«ia, należały 
do nnjż/wszych" ognisk ruchu mlodzieżw naro­
dowej we Lwowie. Od 20 łat ś.p. Benigna Wol­
ska żyła. jako bliska krewna, w domnji,rof. Sf. 
Strońskiesro.

Celem uresfulo^rwiia nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.
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HELEKA SR/S0LARJKA, Kraków, ul. Szewska L, 9. r

Po obniżaniu poborów, zniżka cen we Włoszech.
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S z a f ir o w o  pa|qb.
1 'Autorjzowany przekład z angielskiego.

Auto -wjechało w  główną arterję Cholo 
nu i zatrzymało się przed trzypiętrowym 
budynkiem, rozjaśnionym Iicznemi światła- 
m Musiała to być chińska restauracja.

Drzwi otworzył potwornie otyły Chiń­
czyk, obnażony do pasa. Denis nie mógł się 
zorjentowąć, czy to był właściciel restaura­
cji, wita jacy ich w zwykły sposób, jako go­
ści, czy też jako specjalnie oczekujący icli 
przybycia.

— Państwo — góra — rzekł Chińczyk.
Rzęźbiarz wskazał schody, grubas ski­

nął głową i ruszył przodem. Na drugim po- 
deście zatrzymał się i wskazał dwoje drzwi. 
Na tem  widocznie skończyła sio jego rola, 
bo zniknął.

Denis stał, nasłuchując. W  powietrzu 
czuć było słaby zapach opjum, z pokoju 
w głębi dochodził nosowy śpiew chińskiej 
dziewczyny, a z drugiej strony korytarza 
przeraźliwe zawodzenie chińskiej orkiestry. 
W pokoju na lewo dzwoniły pieniądze. Je- 
dnem słowem wszystkie cechy chińskiej re ­
stauracji były w  komplecie: opjum —  ha­
zard — śpiewające dziewczęta. Tylko z za 
drzwi, które w skazał przewodnik, nie do­
chodziły żadne odgłosy.

A więc tu  obradował oti ćt&£i] y t a n ? ,

.Który prześladował go tak  niemiłosiernie 
od kilku tygodni! Gdy Ninon powiedziała 
mu w  samochodzie, dokąd jadą, doznał uczu 
cia podobnego strachu. Jechać w pojedynkę 
w samo serce chińskiego m iasta i wyzwać 
t a n g  w jego gnieździe było postępkiem 
więcej niż lekkomyślnym. Al© w tej chwili 
Denis nie czuł w sobie ani cienia obawy, 
tylko przemożną ciekawość. Pchnął ener­
gicznie drzwi.

Znalazł się w opuiym pokoju ze stułom 
pośrodku, koło którego siedziało trzech lu­
dzi. Dwaj mieli na. sobie tradycyjne stroje 
Annamitów z wyższych klas, to jest długie 
jedwabne, czarne kubraki, białe spodni© i 
małe, okrągłe, czarne czapeczki, trzeci — 
jaskrawożółtą szatę, podobną krojem do ha­
bitu mnicha. • Dwa j byli w średnim wieku, 
trzeci, siedzący w środku był bardzo stary, 
twarz miał pomarszczoną jak  rodzynek i bia 
łe jak  mleko bokobrody, spadające na pier­
si.

Na widok Mou*e(a  staiz.ee wstał, złożył 
razem ręce i potrząsnął niemi trzy razy. 
Było to tradycyjne pozdrowienie jego ludu. 
które może było groteskowe, ale rzeźbia­
rzowi podobało się, jako typowo wschodnie 
i pełne prostoty i godności, obcej zwykłemu 
podaniu ręki. • -

Ale pierwsze słowa starego zbiły go 
z tropu.

— Nygugen zapowiedział nam na dzi­
siaj twojei przybycie. Proszę siadaj.

Na Ninon ni© zwrócono uwagi. Denis

spojrzał i.a, nią, na co staiźeu, nie pozdra­
wiając jej, wskazał sofę w rogu.-- 'Cfh

— Przyniosą jej herbaty i słodyczy -  
rzekł _ krótko i przyciągnąwszy czwarte 
kzesło do stołu, poprosił rzeźbiaza, aby 
usiadł.

Ninon skierowała się ku sofie, a Denis 
usiadł na krześle. -

— Niech djabli wezmą, tego Nygugena! 
— myślał. —  Więc on zapowiedział fcajŚ- 
g b  w i moją wizytę! Zdaje się, że odtąd 
nic będę miał spokoju od skośnookiej, żół­
tej małpy. —  Ale postanowił nie zdradzić 
się przed t a n g i e m  z żadnemi uczuciami.

Jak  dotąd przemawiał tylko starzec. 
Dwaj pozostali siedzieli w zupełnem milcze­
niu. Siwobrody wskazał najprzód towarzy­
sza. ubranego tak samo jak, on w czarny, 
jedwabny kubrak i białe spodnie. ' i

— Doktór Than Hai. Doktór mówi ty l­
ko po annamicku i po łacinie, ale ja  będę 
służył za tłumacza. Doktór jest głową na­
szej narodowej szkoły medycznej w Anna- 
mie, której metody m ają być lepsze, niż te 
nowoczesne, przyniesione na Daleki 
Wschód przez biało rasy. i. ■

Dokiór Than Hai skłonił się, ale niu po­
trząsnął rękoma, tak  jak  starzec. Ten ostat­
ni zwrócił się zkolei do osobnika w żółtych 
szatach. . . . . . .

— Gia — Lorig —  przedstawił. — j e ­
den z ojców naszego kościoła. W twoim k ra ­
ju  byłby biskupem. I on nie mó-wi żadnym 
językiem europejskim.

Kościół i medycyna! —  pomyślał rzeź­
biarz. — Zaiste potężne przymierze. —  Skło 
nił się kapłanowi, k tó ry  odpowiedział le­
dwie dostrzegalnem poruszeniem głowy. De­
nis .wyczuł, że obaj, kapłan i doktór byli 
nastrojeni względem niego zdecydowanie 

wrogo. Ale nie było sensu okazywać, że to 
zauważył.

— Gdzie czcigodny ojciec nauczył się 
tak dobrze po angielsku? — zapytał stare­
go.

—  Byłem kilka la t w Londynie.
— W  Londynie! —  w  wyobraźni 

Moore‘a zamajaczył brudny zajazd na Li- 
mehouse.

— Tak. Byiein kucharzem u Carltona — 
specjalistą od gotowania ryżu . Jak  wiesz, 
jest t j  ulubiona straw a mojego ludu. AJe 
musisz być głodny po podróży. Zamówiłem 
potrawę, k tóra będzie ci pewnie smakowała.

Starzec wziął drewnianą łyżkę i stuknął 
nią w stół. Wszedł sługa, ten  sam prawie 
nagi tluścioch, k tóry  otworzył drzwi.

‘Wszedłszy, upadł na kolana, dotknął 
trzykrotnie czołem podłogi i klęcząc, wysłu­
chał rozkazów.

—  W hisky? — zapytał Annamita, po­
pychając w stronę gościa kanciastą butel­
kę. —  Chociaż tak długo mieszkałeś w Pa­
ryżu, że pewnie odzwyczaiłeś się od swego 
narodowego trunku. Może szampana albo 
czerwonego wina?

(Ciąg dalszy nastąpi1).

M B  M R A T Y !
NA S E Z O N  JESIENNY I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskia, Zarzutkl, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych nolecają:

W. J A R O S Z  1 S K a  właśG. JAN HANUSI i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35, rop św. Marka. Tel. 12329

(frz ig  z a & u j m a c f k  t o w a r u
p o i v o ł z # 7 v a ć  s i ą  n a  o ^ ł a s z a f q q i c A  s i t ;

i r  „ Stosie  J la r o d t

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie  

koło Łańcuta Młp.
poleca znane ze »wej 
dobroci mateijały czy­
sto wełniane jak Iodo- 
ny, szewioty, kąmgamy 
i tp. w  różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
terjały na i ewerendy 
i sutanny dla Przew.
Duchowieństwa o ra z
sukna Ł z. sławuc.kia 
na kurtki i bundy do 

podróży,
CENY PRZYSTĘPNE.

Bielizna
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia­
ne w oąromuym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki dla służby 

poleca:

ZOFJA AKSA KO WA  
K raków, Wiślnń Ł. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

d o  łfiw cg©  > 
p o  fwwojel

S t r ó & o s t w a
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  poszu­
kuje bezdzietne małżeń 
stwo. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje admi­
nistracja .Głosu Narodu 

pod .stróźostwo

I
I
I

S ta c je  Drogi Krzyżowej
UBrnsy artystyczne malowane na nłótnie 4 5 X 6 ^  cm 
przez arb ś. p. Marjana Szczurowskiego; również re ­
produkcjo artystyczn e napłóin ie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkości.

Obraz NL Boskiej Częstochowskiej
110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art 
ś. p. Andrzeja Zaborskiego.

Figury — K rzyże — ramy
l e c ą ;n o

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4
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W  wyborze książek, jak w wyborze przyjaciół!
D l a  B ib l io te k !

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW.
p o l e c a p o w l e i  c 1:

GAWALEWICZ M.: Mechesy, 2 tomy 
GERMAN J.: Usta o zmroku

— W gospodzie pod trzema zbójami
GŁOGOWCZYK Z.: Studencka epopea 
GÓTHE J. W.: Cierpienia młodego Werthera 
GOETEL F-: Ludzkość

— Pątnik Karapeta
— Serce lodów

GOLDSMITH O.: Pleban z W akeniieldu  
EJCHENDORF J.: Z żyda nicponia 
FOGAZZARO A.: Pomysł Ermesa Torrcn/.-, 
GOTTA S.: Im ię twoje 
GRABIŃSKI St.: Cień Balometa 
GROCHOWSKA W.: Syn rozbójnika

— Wójtówna, 2 tomy 
GRUBINSKI W.: Człowiek z klarnetem 
GRUSZECKI A.: Tatarzv w Sandomierskie?.. 
GÓRSKI A.: Klechdy
GÓRANOWSKI M.: Ofiara krwi 
GIRTLER Wł.: Obrazki myśliwskie 
GWIŻDŻ F.: Obrazy na szkle 

. GZOWSKI-JUNOSZA A.: Przez tajgi i steny 
HAGGARD H. R.: Dziecię z kości sloniowci 
HAMSUN K.: Benoni 
HARRADEN E.: Zew młodości, opr. 
HAUPTMANN G.: Fantom, opr.

— Atlantis
HEy.SE P.: Cztery kobiety 
HERCZEG Fr.: Ginrcovicsowie 
HICHENS R.: Gazele, opr.

14—
4.50 
6—  
1—  
2—
7.80
7.80 

10—
3—
1—
1—
6.40
3.50
2.__
3—

HOLLANDER F.: Tancerz 
HUTCHINSON A. S. M.: Taka to i wolność 

2 tomy, opr.
IBANEZ-BLASCO V.: Krew na arenie

— Kwiat majowy
— Raj kobiecy

s « -
4.40
5—
8.50
.8.60

IWASZKIEWICZ J.: Pejsaże sentymentalne ;4.50 
JAICOBSEN J. P.: Mar ja Grubbe 
JANKOWSKI C. X.: Na kamiennej fali 
JANKOWSKI J.: Historje niezwykłe 
JANOSZ ANKA M.: Nowele 
JAROSŁAWSKI M.: Tajemniczy chemik, opr 
JÓRGENSEN J.: Pielgrzymki franciszkańskie 
JELEŃSKA E.: Panienka 
KERIM A.: Wzdłuż drogi dębińskiej

5.50 1 KARACZEWCEW S-: Rotmistrz gwardji
3.50 KIEDRZYNSKI St.: Dym ofiarny 
6—  — Marnotrawcy miłości
5—  KIPLING R.: Zew ziemi
3.50 KISIELEWSKI Z.: Poranek
3.20 KLESZCZYNSKI Z.: Czerwony teatr, opr. 
3.80 i — Siostry Cleo
3.90 ' KOLUMB K.: Odkrycie Ameryki
4.20 l*KOSIAKIEWICZ W.: Rodzina Latkowskich 
2 .20 j KONAR A. A.: Spełnione marzenia

— W pogoni za szczęściem  
KOREYWO B.: Za kulisami blichtru 
KOSSAK T.: W spomnienia wojenne

2.20
?.—
6—
6—

2.20

4.
■ 3—
5—
3—  
4.40

12—
8.50
2.50
2.50
6—  
8—
4—
4.50 
2.20
4.50 
1.80 
2.20
5.50
4.50 
3.60 
4—  
8—  
6—

KOTARBIŃSKI J.: Ze świata ułudy 
KOZICKA-DUNIN M.: Burza od Wschodu 
KOZICKI Wł.: Ziemia 
KRAKOWIECKI A.: Spójrz na świat zezem 
KRANE A.: Magna Peccatri 
KRASIŃSKA M.: Wolny ptak 
KRASZEWSKI J. I.: Kordecki 

, — Krzyżacy
KRETOWICZ Br.: Wiatr od Polski 
KRZEMIENIECKA K.: Lecą wichry 
KUNCEWICZOWA M-: Twarz mężczyzny 
KURAŚ F.: Przez ciernie żywota 
LANGE A.: Nowy Tarzan

— Pochodnie w mroku
LASOCKA J.: Romantyczne pomysły, opr. 
LAURENTIN M.: Miłość Poncjusza 
LEŚNIEWSKI IL: Dzieci 
LEPECKI M. P.: Na cmentarzyskach Indjan 

oprawne
L’EERMITE P.: Jak zabiłam moje dziecko 
LIGOCKI E.: Gdyby pod Radzyminem

— Prawo szpady i krwi
— Sambra i Moza
— Zwid złego ducha 

LONDON J.: John Barleycorn 
ŁADA J.: Zły czar 
MACIEJOWSKI J.: Książę

 ̂ _ Pftntcrkft
MĄCZYNSKA-CZESKA M.: Rycerz Chrystu­

sowy ,

7.50i i .—  
10—  
3—  
5 —  
8—  
5.40 
3.60 
3.80
oO.—
5.—
3—
4.50 

—.75
2.20
4—  
1—

2.20
3.50 
1.95
5—  
4—
4.50 

' 5.50
4—
5.50
2.50

KOSSOWSKI J.: Ceglany dom 
— Zielona kadra 6—  sowy . 4.25

KsEtjgarnia posiada na składzio w komplecie bibijoiek^ popularna „ 9 ła wszystkich", nadajjecn sta do bibliotek para 
fjafnych, stowarzyszeńEowych. Kaiaioał na żądanie bezpłatnie. Pozatem duży wybór wydawnictw popularnych Indowych. Wy 
sylka na zamówienia zamiejscowe tylko za doliczeniem zniżonych kosztów porta. *
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